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„Nowa Reforma" w/cnoJzi dwa razy dziennie.
Nmre’  p o r a n n j  wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni poświątecznych, 

numer p o p o ł u d n i o w y  codziennie z w/jątkitm niedziel i dni świątecznych.
P p e u u / n e r a t a  w y n o s i :  >

W  miejscu . . . . . .  • .
W  AuB.ro WęgTzecn-

z jednorazową przesyłką poczt.
,z dwurazową „ „

W  i  austwie Niemieckiem , . .
V 7 innych państwach . . . .
Prenumeratę i ogłoszenia (ii.oeraiy) uprasza się nadsyłać wprost do A a m in ia tra cy ł

v,lH. R e fo r m y ”  w Krakowie. - •
R e d a k c y a t  u l. J a g ie llo ń s k a  1 0 . A d ia ie  s tra cy a r  n i. f w .  A n n y  3. 

T e le f o n  R e d a k o y i i  A  ..n in is tr a c y i  Nr 4 1 . Ula rozmów z a m ie js c o w y c h  1572. 
Nr racl' poczt. Kasy oszczęd. 857 484 

IłkopUów natUplanyc). Jlcdakcya nie zwraca.
W e  Lwowie sprzedaż numerów pa 12 Łl.: w Biurze dzionniKów S. S ok ołow sk iego , 

ulica Jagiellońska 3 i w B iurze Plohna, ulica Karola Ludwika 9. *'
C v n a  n u m e r u  1 0  l i a l . ,  z  p r z e s y ł k a ,  p o c z t o i e ą  1 2  h a l .

rocznie i półroMBlet kwarUInlti mloil^oznli
■. 24 koron 12 koron 6 koron 2 koronj

• 32 „ 16 , 8 , 2 kor. 70 h.
.  38 „ 19 n 9 kor. 50 h. 3 .  20 „
.  36 „ 18 „ 9 koron 3 „ —  „
. 48 n 24 „ 12 . • 1 -  , REFORMA

.  N I  M B A  P  O P i ł Ł n D i n O W Y .

P p e u u m e p a t ę  p r z y j m u j ą :
z a m ie js c o w ą  r AdniLiustracya „Nowoi Reformy * i wszystkie urzędy pocztowe; m ie js c o  
-v4 » Administracya „Nowej Reformy". — Główna trafika w Kyn.ru. — Agencja J. Hopcasa 
i A. Salomonowej, nu Szozep-issa 9, Biuro dzienników M. Hnpczyca ni. Jagiellońska 7;

Ti-Ufca w Salaenulcach.
Łi ul- e js co w ą  p r e n u m e r a tą  1 o g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmują: We L w o w ie  Biura 
uziennikiw: A. Buchstah, uL Karola Ludwika 21, S, Sokołowski, al Jagiellońska 3. —  
' J " r o s ła w in  A. Amstor. — W  T a r n o w ie  M Rockach — W W ie d n ln  Herman 
•joidacnmied (sprzedaż oddzielnych numerów), L Wollzeile 6. — M Dnker Nachfnlger, 
Haasenstein & Vogler (także w Hamburga, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei 
i  Wrocławiu). — R. Hossę (takie w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze) — 
H Schalek (Wollzeile). — W  P a .y ż n  Sooiótó Mutnelle de Publicitć A. Lorette, directenr

61 Hue Rougemont.
Ogl o  »łi :nir (inseraty) przyjmuje idministracya „Nowej Retorm/" za opłatą od miejsca 
wier-za drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 24 h., za każdy następny raz 18 h. — 
N a d e s ła n e  po 80 h. od wiersza — G ło sy  p u b lic z n e  po 2 kor. od wiersza. Układ 
tabolcryczny, cyfrowy -komplikowany, pierwszy raz 40 h. — Z a łą c z n ik i  do „Nowej Re
fom, (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. 

dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów.

Od Wydawnictwa.
Z  dniem I kw ,etnia w ychodzić będzie 

w y b en ie  g ió tfn e  „N owej R eform y” ru n o , 
co najmn-ej w tej samej objętości, w jakiej 
się dotychczas po południu ukazywało, 
w tym samym układzie i z w e z y s t k i e m i  
inseratami.

Dla zam iejscow ych abonentów  wyrsyłane 
będzie w ydanie głów ne pociągam i, wycho- 
dzącem i z K rakow a od  godziny 3-ej rano, 
tak, że w z a c h o d n i e j  części kraju  i n a  
Ś l ą s k u  austryaekim znajdzie się nasz 
dzienniK w rękach czytelników  w godzinach 
od 6—9 rano, a w odleglejszych  m iejscow o
ściach w terminie bez porów nania wcze- 
Sn.ejszym, aniżeli dotychczas.

Dla odbiorców  m iejscow ych wydawany 
będzie numer g łów ny od godziny  p i ą t e j  
rano.

Na dw orcach kolejow ych  sprzedawane 
będzie wydanie g łów no w Krakowie, p o 
cząw szy od godziny  3 ciej rano, poza K ra
kow em  po  nadejściu  najw cześniejszych 
pociągów  porannych.

Wydanie popołudniowe „N owej R eform y" 
w ychodzić będzie o  godzinie poł do drugiej 
po południu, w objętości dotychczasow ego

pod względem  szybkości i spraw ności 
technicznej, W ydaw nictw o oraz R edakcya 
dołożą takich samych starań, aby pismo 
nasze także pod względem  inform acyjno- 
pubhcystycznym  stanęło na w ysokości za
dania,* przez dalsze rozwijanie i w zbo
gacanie dotychczasow ych  sw oich działów  
i w prow adzanie nowych, zawsze z tą my
ślą przewodnią, aby czytelnik je g o  miał 
n ieprzerwaną m ożność wszechstronnego 
inform owania się o  calem życiu światowem, 
w pierw szym  zaś rzędzie o  wszystkich 
objaw ach i zadaniach naszego życia n aro
dow ego.

Pom im o idącycń w setki tysięcy kosztów , 
z podjętą zmianą związanych, c e n a  p r e 
n u m e r a t y  i poszczególnych  numerów 
»Nowej Reformy* p o z o s t a j e  n i e z m i e 
n i o n a .

wzmocnił ogromnie swoje stanowisko, a dla ra
dykałów jest wprost kwestyą bytu, ażeby 
obecny radykalny gabinet przeprowadził wy
bory do Izby deputowanych.

Dwa miliardy na armie.
W chwili, gdy gabinet francuski stracił swo

jego właściwego wodza, byłego ministra Cail- 
laux, gdy sprawa jegu t pułączeniu z zabiciem 
Oalmette’a przez panią Caillaux i z nadużycia
mi w głośnym procesie przeciw bąjnimrowi lto- 
clicttb owi, przybrała cechy skandalu jiolitycz- 
nego, groźnego dla egzystencyi całego gabine- 

wryraania p o r a n n e g o łp o  takiej samej cenie tu i wpływów partyi radykalnej, gdy coraz czę- 
(w  K rakow ie 4 h, poza Krakowem  6 li). ściej P°iu'viak  się zapowiedzi o upadku gabi-
D o  wydania popołudniow ego nie będą 
przyjm ow ane inseraty inne, jak  pod  ru 
bryki „N adesłane" i „G łosy publiczne".

p o n i e d z i a ł k i  i d n i  p o ś w i ą t e -  
c z n e  ukazyw ać się będzie wydanie p op o 
łudniow e w objętości wydania g łów nego 
z inseratami, i sprzedawane będzie po cenio

netu Doumerguea —  w chwili takiego zamie
szania Izba deputowanych obradowała nad 
kredytom na cele wojskowe, wynoszącym o- 
krągło 2 miliardy franków. -

Zarówno skrajr.a prawica, jak skrajna lewi
ca, mogła przj tej sposobności obalić gabinet 
Doumerguea, gdyż socyaliści nie są wcale 
zwolennikami tak wielkich wydatków na ar
mię. A ednak Izba uchwaliła ów kredyt ol-

10 ii w Krakowie, 12 h. poza Krakowem  brzymią większością, a mianowicie 394 głosa- 
Cele, które przyśw iecają W ydaw nictw u przeciwko 95, przyczem należy podnieść, 

p rzy  dokonaniu tej zmiany, wynikają ze ze ,e ^wa mrkurdy są jednorazowym wydat-
itałego dążenia do w s z e e n s t r o r  a e g o  k l-m‘ Ta Francyi ‘ HS M. p  ’  cej na podniesienie, ze normalny jej budżet

u d o s k o n a l e n i a  naszego pisma, tak wojskowy wynosi prawie 1 Vś> miliarda, a ogól- 
jrzez w ytw orzenie korzystniejszych wra- ny budżet w jkazyje deficyt w kwocie 800 
runków  dla pracy redakcyjnej, jak  przez
w yzyskanie najnow szej techniki drukar- . -ta zaPa<̂ â. prawie tuż przed zam
skiej i kom unikacyjnej.

W ychodzące rano wydanie główne, skła-

milionów.
Uchwała ta zapadła prawie tuż 

knięciem Izby wobec zbliżających się wyborów 
do parlamentu. Doumergue chciał widocznie 
tę najważniejS7.ą sprawę załatwić przed wybo-

nowa ukcya ajodowi rządu.
(Telefonem.)

Wmdeń, 30 marca.
Hr. Stueigkh był wczoraj na długiem posłu

chania prywatnem u cesarza.
Jak  donoszą, rząd ma zamiar ,v kwietniu 

przed sesyą delegacyjną p o d j ą ć  p r ó b ę  w d r o 
ż e n i a  n o w y c h  r o k o w a ń  u g o d o w y c h  w 
C z e c h a c h  i zw ołać ewentualnie s e e y ę  p a r 
l a m e n t u  w c z e r w c u .

Praga, 30 marca. 
Juk donosi „P rager T a g b la ttV  rząd podczas 

sesyi deiegacyjnej, która rozpocznie się w  Bu 
dapeszcie k u  końcow* kwietnia b, r ,  wystąpi 
z in ieyatyw ą do nieooowiazujących konlerencyj 
pomiędzy wybitnurai posł mu czeskimi i niemie 
ckimi z Czech. Od przebiegu tych konferene/j 
zależeć bęJzie dalszy rozw ój stosunków polity
cznych, zwłaszcza zaś rozstrzygnięcie pytania, 
czy l a b a  p o s ł ó w  m a  b y ć  z w o ł a n ą  n a  
s e s y ę  w c z e r w c u  b. r.

Niemieckie kola poselskie w Czechach tw ier
dzą, że o tym zamiarze rządu nic ; m n iew iado
mo, że jednak możliwym jest wspomniany pro
jekt prezydenta gabinetu austryackiego, hr. 
Stuerghkha. Posłowie czescy i niem ieccy z Czech 
muszą w ejść podczas sesyi deiegacyjnej ści 
ślejszy kontakt wzajemny, a polityka wewnętrz 
na będzie .oztrzasana obszernie przez członków 
delegacji austrjack iej, zwłaszcza zamkniecie 
parlamentu Zw łaszcza posłowie z krajów a lpej
skich i chrześcijańsko-socyalni będą wyw ierać 
nacisk na rząd, ażeby r y c h ł o  z w o ł a ł  p a r 
l a m e n t .

dane i redagow ane w nocy na podstaw ie rami, ażeby sprawy wojskowe nie posłużyły
najśw ieższych wiadomości, będzie daw ało Ja^0 hasło do agitacyi wyborczej. Byl to kruk
obraz dnia bez porów nania pełniejszy i zr(™  . ^um ergue może powołać się 
, , - . . , . . .  » , , na zasługi gabinetu około obrony kraju, którą
bardziej wyrazisty, mz to m ogło bvc w j znaczna *  wyborców uważa\ jJ a 4 n a  za
d o .j  c czasowem  w ydaniu główneni- W  cia-^ najważniejszą, a równocześnie załatwiwszy
sn j ch zaś stosunkow o ramach dotychcza- sprawę 2-miliardowego kredytu i stworzywszy
sow ego wydania porannego, brakow ało accompli", usuwa tę kwestyę z piatfor-

aiy wyborczej stronnictw opozycyjnych.
Należy pamiętać, że Francya niedawno po

wróciła do 3-lętriiej służby wojskowej i w ten 
sposób zwiększyła ogromnie podatek krwi. Nie

bardzo często m iejsca nawet na zam ieszcze
nie napływ ających wiadomości, a tem bar
dziej na ich publicystyczne omówienie.

Przez przeniesienie wydania g łów nego 
na rano, stanie się wiec pismo nasze znacz- j ściowych powiększyć kontyngentu rekrutów, 
nie aktualniejsze*,. - I ministerstwo wojny za zgodą parlamentu przy-

j wróciło napowrot

Tragiczny pojedyne**.
(Telegr. „N. Reformy“ ).

Leoben, 30 marca
Zw łoki stuaenta K arpińskiego zostały wysta

wione w  sali jednego z rutejszvch towarzystw 
polskich. Dzisiaj odbędzie się po_*rzeb Karpin 
ski od roku iwOP studyowaf w Leobt-n. Przel 
dwoma tygoumami Karpiński zgłosił się do aru- 
giego egzaminu państwowego, od którego w o* 
statmch driach odstąpił, mimo żo m.ał zapp- 
wnioną posadę i miał się w najbliższych dniach 
ożeuić.

Przeciwnika W icheikiew icza i sekunuantow 
dotąd nie wyśledzono Przyouszczają, że uciekli 
oui do Królestwa Polskiego lub do Szwajcaryi

mogąc z powodu liczebnych stosunków ludno-

Dla czytelników  zam iejscow ych będzie
3-letnią służbę wojskową,

’ j ażeby zuiększyć pokojowy stan liczebny 
on o  aktualm ejszem  dlatego jeszcze, że roz-
w ażone w nocy, d o s t a je  
rankiem  do ich rąk 

Z tępo zaś,

się wczesnym
arimi.

W krotce po nałożeniu na ludność tak dotkli
wego ciężaru, ministerstwo 'wojny wysU)(jiIo

że dziennik wychodząc rano, z żądaniem kredytu nadzwyczajnego w k r ig e  
. . . .  .. ' . |2 miliardów franków, me licząc zwyczajnych

znajdować się będzie przez czas dhuszy, *"9*; w^ jatk ó «  na armię. I oto mimo ostrego przesi-
żeii dzisiaj, w rekach czytającej publiczności, lenia politycznego Izba deputowanych na je- 
wyiuknie także dla Inserentuw niewątpliwa dnem posiedzeniu bez rozprawy merytorycznej 
korzyść, ponieważ ogłoszenia zyskają przez to uchwaliła ów luedyt większością czterokrotną, 
na rozpowszechnieniu nawet stronnictwa, które zasadniczo wy-

U czyniw szy w ten sposób tak wielld st^ l,ią 1 ' ™ ^ °  zbrojeniom się, glosowały J J /  . . za owym kredytem, nie chcąc widocznie wobec
krok  na d iod ze  ku dorów naniu najaosko- wyborców obarczyć się obojętnością na bez- 
nalszym  dotychczas typom  dziennikarstwa pieczeństwo kraju. Gabinet Doumcrguc’a

Bosyfska Rota powieic .na.
(Telegr, „Ak Reformy1').

Petersburg, 30 marca.
U kończono wypracowanie programu Dudowy 

wojskow ych statków powietrznych Postanowio
no wy bnuować ogółem 326 aeroplanów zwykłe 
go typa i 10 dreadnoughtów powietrznych. Da 
lej będzie zamówionych 100 małych aeroplanów 
systemu Sikorskiego, aeroplany zagranicznych 
systemów Farmana, DuperJusina, Morana, Voi- 
sina, oraz po dwa aeroplany nowych systemów 
niemieckiej firmy Rumplora, angielskiej firmy 
Sofitcha, systemu rumuńskiego poiucznika Ku- 
wanjko. W reszcie mają być zamówione dwa ba
lony do sterowania we Francyi, a jeden w  Ro- 
syi, U izeczywistnienie tego piogram r ma być 
zakończonem w najbliższej jesieni.

O rm a n ie  OiftaczyzM.
Chełm, 30 marca.

Z rozporządzeń rządowy^ch i notowanych 
z dnia na dzień zdarzeń, zarysowuje się w

JERZY ŻUŁAWSKI.

PROFESOR BUTRYM
P ow ieść wbpółcz68na.

(Z  cyklu: „ L a o s  f e m i n a e " ) .

iQ (Ciąg dalszy).

—  Wieczne deklamacje i tragizowania. 
Skąd wiesz, że byłby to geniusz? Może właśnie 
wprost przeciwnie, zbrodniarz jaki, niedołęga, 
^aleka, wyrzutek, a wtedy lepiej, że nie będzie 
Sył. Obie możliwości można zarówno przypu
ścić, z tym tylko jeszcze dodatkiem, że na 
świecie jest więcej ludzi, złych, głupich i nie
szczęśliwych, aniżeli geniuszów, a więc to wia
lnie prawdopodobniejsze...

—  Tak, ale...
*— Zresztą nie ma o czem mówić — przerwa

ła mu. —  Zgodziłeś się już i rzecz jest postano
wiona.

— Zapewne, ale ja ciągle jeszcze przypu
szczam, że się rozmyślisz.
. — Nie łudź się co do tego.

j— Zośka, a czy tobie nie przychodziło na 
wyśł. że to jest moie dziecko: m o je --------

Potrząsnęła głową powoli i stanowczo.
—  Nie. O tem uie myślę wcale.
—  Dlaczego? dlaczego!
—  Ach, Boże... Udział mężczyzny jest taki 

śmieszny i nie nie znaczący.
Nachyli! się ku niej, panując nad sobą ca

łym wysiłkiem woli.
—  Przecież to ten dzień w Wenecyi — za

czął szeptać błagalnie — ten dzień jasny, kie
dy nam tak doDrze było ze sobą... kiedyś mnie 
kochała, Zośka!

—  Nie myślałam wtenczas wcale o tobie.
—  Jakto?
—  To takie proste. Byłam niewiadomo dla

czego w usposobieniu... romantycznem... ty 
przyjechałeś...

—  \ gdybym ja nie był przyjechał?
— Toby nic nie było. Wstręt mam do wszyst

kich mężczyzn. Do ciebie się już przyzwycza
iłam. Ale pocóż ci mam kłamać, żem myślała o 
tobie albo ciebie pragnęłam? Owszem, wyobra
żałam sobie, zupełnie dziecinnie, że to jakaś 
bajka, ze jakiś zaklęty królewicz... bo ja wiem 
zresztą co?

Zakryła naraz oczy rękoma.
—  Ach! i z tego teraz taka ohy da! taka ohy

da...
Butrym siedział blady; na zagryzionej kur

czowo wardze pojawiły mu się krople krwi...

AL
—  Otóż przychodzę nareszcie do ciebie ja

ko do lekarza, abyś mi poradził —  mówił Bu
trym do Krasołuckiego, siląc się na swobocmy 
ton.

—  O! cóż takiego?
Profesor zarumienił się.
—  Rzecz jest właściwie trochę drażliwa...
—  Czyż byś sobie przypomniał... kawaler

skie czasy wraz ze złymi skutkami? —  za
śmiał się Krasołucki. —  No, no, nie martw się. 
Będziemy jakoś radzić.

—  O nic podobnego nm idzie.
Doktor spojrzał mu w twarz i spoważniał 

w jednej chwili.
—  Czego ci brakuje?, —  spytał krótko,
— Mnie nic...
—  Żonie...
—  Nic... to jest... Owszem, w domu wszyscy 

zdrowi.
Krasołucki ujął go za rękę i poprowadził do 

fotelu. Usiadł naprzeciw i wpatrzył mu się w 
oczy dobrym, rozumnym wzrokiem.

—  Widzę jednak, —  rzekł po chwili —  że 
jest naprawdę coś poważnego. Jeśli ci tylko 
mogę być pomocnym.

Butrym spuścił gtowę.
—  Tak mi głupio mówić o tem,..
—  Uspokój się przedewszystkiein. Ja jako

chwili obecnej w pełni obraz usiłowań rządu, 
mając/tli na celu zupchtą rusyfikacyę Chełm
szczyzny przy zupełnem równocześnie zni
szczeniu wszelkich siadów polskości i kultury 
polskiej w tej na wskroś dotąd polskiej i polskiem 
życiem tętniącej uńehiicy naszego kraju. Ten 
zamiar rządu nic był dla nas ani tajemnicą, ani 
niespodziaką. Cała, akoya biskupa Eulogiusza, 
przygotowywana, zwinna a systematycznie 
przez niego, Bubrińskiego i całą grupą skraj
nych nacyonalistów, to jedno przecież tylko 
miała na celu. Nadto wyłączenie i rusyfikacya 
Chełmszczyzny m uły dać podstawę do innej 
jeszcze, na szeroką skalę obmyślanej akcyi, 
która dJsiaj, po wykryciu i zdemaskowaniu 
propagandy russofiiekiej w Galicyi, bez obsło- 
nek sic uia^uia, a kt^ra równocześnie i równo
legle z rusyfikacyą Chełmszczyzny się odbywa.

Rusyfikacya ( helmszczyzny płynąć ma 
dwiema drogami: wżerać się w życie wewnę
trzne narodu, a przy tem uwidaczniać sięnaze- 
wnątrz. W tym colu zakłada się na gwałt szko 
ły po wsiach i zbiera pieniądze dla wprowa
dzenia powszechnego nauczania. Jaki zaś cha
rakter będzie miało to nauczanie, o tem dobrze 
wiedzą wszyscy, co znają szkoły rosyjskie i 
sposób prowadzenia w nich nauki. Tępienie 
wszystkiego, co polska, szczepienie w mło
dych umysłach szacunku i miłości dla „wiel
kiej matuszki Rossiiu, wypaczenie charakte
rową aby je potem nagiąć^ dla rusyfikatorskich 
celów — eto zadania, jakiemi kieruje się 
szkounclwo rosyjskie. W tym właśnie celu 
urządza się po niastach l miasteczkach całej 
gubernii chełmskiej rrzedstawnenia rosyjskich 
trup dramatycznych, zakłada się różnego ro
żnego rodzaju rosyjskie stowarzyszenia, kasy 
pożyczkowo-oszczędnościowe, spółki spożyw
cze i t. P-

Jakiemi, drogami ma postępować rusyfika
cya, widać najlepiej z wywiadu korespondenta 
.Kni-wlanina" z gubernatorem chełmskim, 

Wołżynem. Zapatruje się on na sposób rządze
nia nową gubernią w następujący sposób: 
„Aby podnieść dobrobyt Chełmszczyzny, trze
ba przedewszystkiem wyzwmlić kraj z pod 
wpływ ów księży i panów. Trzeba zatem zakła
dać jaknajwięcej spółek spożywczych, kas po- 
żjrczkowo-oszczędnościowyc-h i towrarzystw 
dla udzielania drobnego kredytu, które rząd 
powinien materyalnie popierać. Wobec braku 
banku szlacheckiego, powinien bank włościań
ski włączyć w zakres swrojej działalności udzie
lanie drobnego kredytu dla Rosyan, aby umo
żliwić powstawanie w Chełmszczyżnie rosyj
skiej inteligencyi, której tam ani po wsiach 
ani po miastach nie ma".

Z drugiej strony rząd rosyjski we wszystkich 
dziedzinach życia publicznego usuwa język 
polski, wprowadzając na jego miejsce język 
rosyjski A  więc urzędy pocztowe nie przyjmu
ją ani nie wy dają listów adresowanych po pol
sku, w instytucyach iządow-ycli nie wolno u- 
rzędnikom rozmawiać z publicznością pu pol
sku.

W  ostaiiim czasie zwrócd gubernator Wol- 
żyn uwagę na wywieszki sklepowe, zaopatrzo
ne w napisy polskie. Walka o napisy polskie 
na tych wywieszkach sklepowych toczy się od 
roku 1905 na całej Litwie, obecnie zaś prze
niosła się na teren gubernii chełmskiej. Żąda
ni ) polic.yi co do usuwania z wywieszek napi
sów polskich jest bezpiawmem, to też polieya 
na Litwie w wielu wypadkach przegrała pro
cesją -wytoczone z tego powodu różnym fir
mom handlowym. W  Cholmszczyźnie jednak 
władze rosyjskie postępują z bezwzględną bru
talnością, nie oglądając się na żadne ustawy. 
Oto charakterystyczny obrazek tego postępo
wania:

Do mieszkania pp. Piotrowskich, właścicieli 
księgarni przyszedł w czasie ich nicobei nośei 
sekwrest,rator i nieuprzedziwszy nikogo, począł 
taksować meble Na to nadszedł Piotrowski 
któremu sekwestrator wręczył świstek papieru 
z następującym tekstem: Zgodnie z postano
wieniem gubernatora chełmskiego z dnia 5 
stycznia r. b. st. st. nr. 34, skazana jest pani 
na zapłacenie kary pieniężnej w sumie 300 rb.

lekarz różne, różne rzeczy słyszę Może kieli
szeczek koniaku?

Podziękował ruchem dłoni,
—  Tak, potrzebuję twojej pomocy —  i to 

bardzo. W dobrej sprawie, w dobrej sprawie, 
choć tak krzywą drogą muszę do niej dążyć.

—  Bjrwa.
—  Słuchaj, ja... to jest moja żona —  wy

krztusił przez ściśnięte gardło —  moja żona... 
spodziewa się... dziecięcia.

Krasołucki skinął głową.
—  Aha. Rozumiem. A  ty moje zioto, uwa

żasz, że ten nowy obywratel wcale światu nie 
jest potrzebny i chcesz  ̂zatem... Ja wprawdzie 
nie zajmuję się takiemi rzeczami, ale z przy
jaźni mogę ci wyszukać jaką szuję, co nie sie
dzi dotąd w kryminale...

Butrym stal już i usiłował przerwać leka
rzowi.

—  Nie, nie, nie! Wcale nie o |p chodzi! Ra 
czej wprost przeciwnie!

—  Jakto?
—  kJa chcę właśnie, aby dziecko żyło!
—  Bój się Boga! więc p o c ż  do mnie przy

chodzisz? —  wykrzyknął Krasołucki z zupeł
nie szczerem zdziwdeniem.

Butrym zmieszał się i poczerwieniał znowu. 
W  milczeniu przeszedł kilka razy po pokoju, 
a potem usiadł zuów. wr fotelu i objął skronie

za przekroczenie pierwszego rozporządzenia 
gubernatora chełmskiego z dnia 10 września. 
Proszę o natychmiastowe wypłacenie tej kwo- 
ty, w przeciwnym bowiem razie będzie ona 
ściągnięta w drodze przymusowej" W ten 
sposób ukarano p. Piotrowską za pozostawie
nie nad sklepem wywieszki z napisem w języku 
polskim, mimo kilkakrotnego napomnienia ze 
strony policyi.

Zajście to wywołało pewną konsternacyę 
wśród ster handlowych i przemysłowych. Je
dni kupcy poczęli pospiesznie usuwać napisy 
polskie, inni zastępowali je napisami w języku 
francuskim, odważniejsi jednak pozostawali 
dalej napisy polskie. Opornych pociągnięto 
do odpowiedzialności sądowej. I tak zarząd 
kasy pożyczkowej „rom oc" skazany został 
przez sędziego pokoju na 50 rubli kary za igno- 
rowario żądania policyi co do usunięcia napisu 
polskiego, mimo, że obrońca wykazywał na 
rozprawie, iż ustawy rosyjskie nie znają po
stanowienia, zakazującego używania języka 
polskiego na wywieszkach sklepowych.

Miasto Chełm dotąd nie dorosło jeszcze, mi
mo usiłowań rosjjskicii, do zaszczytu noszenia 
miana miasta gubernialnego. Miasteczko to 
małe, przedtem powiatowe, brudne, zaśmieco
ne, o ludności przeważnie żydowskiej. To te: 
gubernator Wołżyn ustawicznie skarży się 
z tego powodu i oświadcza, żc chciałby, aby, 
rząd gubernialny znajdował się w innem mie 
ście, w którem znajdują się już władze guber- 
nialne. Zdaje się, że Wolżyn ma tu na myśli 
Lublin, który tamtejszy urzędowy organ rosyj
ski starał się zrobić odwiecznem miastem ro- 
syjskiem. Rosyanie bardzo chętnie zgodziliby 
się na przyłączenie tego miasta do guberuu 
chełmskiej. Najwięcej dolega Wołżyno®* biak 
odpowiednich gmachów na pomieszczenie 
wiadz guberniainych. Gmachy te imały być 
wykończone przed czerwcem b. r- Do tei pory 
jednak nie zozpoczęto nawet ich budowy, gdyż 
Duma odrzuciła żądane na ten cel kredyty.

Aby miastu nadać zewnętrznie charakter ro
syjski, przyozdabiają go cerkwiami, których 
i tak jest tu więcej, niż tego potrzeba. —  Dla 
uczczenia wyłączenia (Jhełmszezyzny postano
wiono wznieść nową cerkiew. Rozpisano skład
ki i przystąpiono do budowy, którą w połowie 
przerwano, gdyż zebrano zaledwie 15.000 rb,, 
a składki pizestały napływać. Wobec tego bi
skup Eulogiusz zwrrócił się do gubernatora 
prośba o wydanie nowej odezwy, wzywającej 
do składek na budowę cerkwi. Odezwa ta isto
tnie się pojawiła.

£ r m ! a  a n g i s l s l f a .

W przesileniu politycznem, które wstrząsa 
dzisiaj posadami konstytucji angielskiej, armia 
wysunęła się na pierwszy plan, i odgrywru rolę 
czynnika decydującego, wyrządzając szkodę 
zarówno sobie, jak paiistwai i narodowi. Gdy 
opadną fale wezbranego szowinizmu lokalnego, 
firnie zarazem ten stucznj^ piedestał, na któ
rym stoi od kilkunastu dni generał Gough. Nie
zwykłe zachowanie się oficerów angielskich o- 
kreśliliśmy już, pisząc o przesileniu poiicy- 
cznem, które nawiedziło trójjedyne królestwo, 
obecnie zajmiemy się armią angielską, zupeł
nie do wojsk europejskich niepodobną.

Anglia, która niegdjrś była widownią czę
stych wojen domowych, nie widziała na swo 
jej ziemi obcych najedźców od ruku 174C, to 
jest od bitwy pod Culloden. Natomiast od m. ej 
chwili żadne z państw eurupejskii h nie wiodło 
tylu wojen w rozmaitych stronach świata, co 
Anglia. W o jiy  te nie wywierałjr bezpośredniego 
wpływu na bieg spraw' królestwa brytyjskiego, 
ale dla armii były zawsze wyborną szkołą, mi
mo, ze prowadzone były przeciw*ko ludom pół
dzikim i prawie bezbronnym wobec europej
skich środków walki.

Z równorzędnym przeciwnikiem armia an
gielska nic mierzyła się ud stu lat, to jest od 
bitwy pod Waterioo. Nie obawiając się obcego 
najazdu z powodu swrojego położenia geogra
ficznego jako wyspa, Anglia nie miała potrze-

rękoma, zakrywając równocześnie —  niby mi- 
mowroli —  oczy przed wwrokiem lekarza.

—  To długa historya. Muszę ci wszystko o- 
powiedzieć —  rzekł po chwili.

I zaczął opowiadać. W miarę, jak mówił, 
Krasołucki, który siedział naprzeciw niego 
z dłońmi opartemi na rozstawionych kolanach, 
otwierał coraz szerzej oczjr i usta. Bezmierne 
zdumienie malowało się w  jego twnrzy.

—  Ależ w takim razie —  rzekł wreszcie, 
gdy Butrym skończji —  możesz przecież 
wprost pani twnjej powiedzieć, że nie chcesz, 
że się nie zgadzasz czy  nie pozwalasz...

—  Mogłaby szukać porady poza mojemi ple
cami —  szepnął.

—  Racya. Dzisiaj za pieniądze wszystkiego 
dostanie. Jednak to już twrnja rzecz, żebyś do
pilnował i niedopuścił do żadnych operacyi, 
Jeśli tylko stanownzo wystąpisz...

—  Nie mogę wystąpić stanowczo
—  Dlaczegóż to?
Butrym się zawnhał. Krwawy rumieniec wy

stąpił mu znowu na czoło. Krasołucki to zau
ważył.

—. Jeśli ci nieprzyjemnie mówić...
(C . d . n .)
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iy  uciekania się do takich zbrojeń, jakie w pa/i- 
itwach europejskich zaczynają przybierać 
wprost potworne rozmiary. Anglia sądzi, że flo
ta i mądra-polityka mogą ją uwolnić w zupeł
ności od troski o armię lądową. Dopiero wojna 
z Boerami obaliła to mniemanie. Na polach wal
ki w Afryce południowej wystąpiły na jaw w 
sposób jaskrawy wszystkie wady angielskiej ar
mii. zacofana taktyka, tudzież brak wyszkolenia 
u wyższych oficerów. Doświadczenia, wynie
sione z wojny boerskie., a jeszcze więcej przy
musowe zerwanie z polityką pod hasłem „splen- 
did isolation“  zmusiły Anglię do podjęcia re
form w aziedzinm wojskowości. Lord Roberts, 
z wy cioski wódz z wojny boerskiej, tudzież lord 
Kitchener, szef sztabu generalnego z owej epo
ki, parli erergicznie do owej reformy. Przyszła 
ona wreszcie do skutku, ale w sposób połowi- 
czny.

Podstawa, na której spoczywają armie euro
pejskie, a mianov»icie obowiązkowa służba po
wszechna, nie istni ije dotąd w Anglii, która do 
dzisiejszego dnia posiada system werbowania. 
Ustaw? z roku 1808, mówiąca, że do milion 
na leży każdy Anglik, istnieje tylkc na papierze 
Lądowe siły Anglii składają się z tak zwanej 
armii ekspedycyjnej i z armii terytoryalnej. 
Armia ekspedycyjna, posiadająca cechy wojsk 
europejskich, składa się z właściwej armii re
gularnej i z rezerwy specyalnej, pochodzącej 
i  łona milicyi. Armia ta obejmuje 6 dywizyj 
piechoty i jednę dywizyę kawaleryi, liczącą 36 
szwadronów. Armia terytoryalna obejmuje da
wne formacye „Yeomanry“  i „Yolunteers'1. 
Armia ekspedycyjna, urządzona w sposób euro
pejski, liczy okrągło 130.000 ludzi. Armia tery
toryalna, przeznaczona wyłącznie do obrony 
kraju, liczy 315.000 ludzi, którzy tworzą 14 dy- 
.wizyj piechoty i 14 brygad konnicy. -»•

System werbowania ochotników ma tę uje
mną stronę, że do służby wojskowej zgłaszają 
się ludzie, często niebardzo pożądani, zarówno 
ze względów’ fizycznych, jak umysłowych i mo
ralnych. Natomiast wielką stroną dodatnią ar 
mii angielskiej jest długa służba prezencyina. 
Ochotnik, który zaciąga się do piechoty, musi 
służyć 7 lat. Przez taki szereg lat żołnierz musi 
wyszkolić się jak najlepiej. W ojskowy budżet 
Anglii jest bardzo znaczny, gdyż wynosi na 
samą armię lądową z wyłączeniem wojsk indyj
skich 680 milionów koron. Tak wielki wydatek 
na armię pochodzi stąd, że armia ochotnicza 
musi pobierać wysoki zołd i ma pod każdym 
względem wielkie wymagania.

System kupowania stanowisk oficerskich zo
stał zniesionj w  1881. _ Oficerowi armii reg. 
są przeważnie uczniami szkół wojskowych w 
Sandhurst i Woolwich. Małą liczbę oficerów 
armii ekspedycyjnej stanowią oficerowie re
zerwy specyalnej, tydzież słuchacze uniwersyte
tu. brak oficerow, tak dotkliwy dawniej, 
zmniejszył się w ostatnich czasach. Obecnie do 
pełnego stanu liczebnego brakuje około 200 o- 
ficerow.

Korpus oficerski armii regularnej jest prze
ważnie arystokratyczny Sfeiy średnie, mie
szczańskie dostarczają niewielu oficerów. Mimo 
wysokiej płacy i rozmaitych dodatków służbo
wych oficer angielski, obracający się pośród 
sfer bardzo zamożnych, musi posiadać pewien 
majątek prywatny. We wszystkich prawic puł
kach oficer musi mieć „z domu“ około 500 ko
ron dodatku. Wykształcenie zawodowe oficerów 
podniosło się znacznie w ostatnich latach. 
Służbę wewnętrzną i troskę około wyszkolenia 
szeregowców pozostawiają oficerowie co pra
wda podoficerom, skutkiem czego pomiędzy 
korpusem oficerskim a szeregowcami istnieją 
bardzo luźne stosunki. Puza służbą oficer an
gielski mgdy nie nosi munduru.

Korpus oficerski rezerwy i armii terytoryal
nej jest mniej w artościow y pod w zględem  wy
kształcenia zawodowego. W tych formacyawi 
reformy ministra wojny lorda Haldane zosl ły 
dokonane w bardzo skromnych rozmiarach. Na
tomiast armia ekspedycyjna miże mierzyć się 
z każdą armią kontynentalną. Zwłaszcza uzbro
jenie i zaopatrzenie armii w potrzeby wojenne 
jest wzorowe. Ubolewania godne zajścia, któ
re na tle polityki wewnętrznej wylenił} się o- 
becnie pośród korpusu oficerskiego, nie wpiy- 
ną na karność wojskową, gdyby chodziło o służ
bę wojenną przeciw obecnemu wrogowi. Należy 
uwzględnić, że oficer angielski ma ż}w e po
czucie obowiązków obywatelskich, które swoją 
drogą w sprawie Ulstei u poszło na bezdroża.

■ r ~ "
„Miliarderzy8 Stasiaka, z ODcych ziś  „Świętu po
koju8 Kauptaianna, „Sekret8 Bernsteina, „Bajka o 
wilku8 Mulnara, „Prawdziwa miłość8 Braeca, „Mak
bet8 Szekspira, „Uioczjamśe na Solbaugu8 Ibsena.

Handlarz szczęścia" Kisiemaekera, „W esele F i
gara8 Beaumarchai8’egu i wiele innych. W  przygo
towaniu jest obocnie nowa sztuka J. Wiśniowskie
go „Pod blask słoneczny8, Burzyńskiego „Dzieje 
Józeia8, „Ptaki8 AiystofaneBa w przekładzie Je- 
dlicza, Zeyera „Bracia8 i „Cud miłości* w prze
kładzie Floryańskiego i kilka sztuk lekkich obcego 
repertuaru Cykl przelstawieó sobotnich dla mło
dzieży, złożony z utworów Fredry, Szekspira i 
Schillera, cieszył się dużą frekwencyą. - v ^3

W  dziale dramatu debiutowali z pomjślnym wy
nikiem pp.: Latoszyńssa, Werniczówna, Łjcka, Fel), 
Kucnerowa, a OBiatnio wybitnie utalentowana Tu- 
rońska, s - '  **

W  repertua-zp operowym były 'ame wznowie
nia, Występowali gościnnie pp.: Didur, Korolowi cz- 
Waydewa, St. Jastrzębski, J. Majersai i iuni. —  
W  ostatnich czasach zdobyty sobie nienywsły suk
ces oper°: „Dama pikowa8, „Otello8 i „W erther8 
z p. Bofcuss-HelLrową-

Operetka w tjm  sezonie na dalszy cofnęła się 
plan. Utrzymały s‘ę dłażej „Wiolka księżca Gerol- 
ateiu" i „Figlarna żonka8. Zaanaisnnym jest obja
wem, że krytyka w tym roku również zmietiiło 
taktykę i odnosi się do teatru nie z pobłażaniem 
wprawdzie, ale przedmiotowo i życzliwie. Widoczną 
jost życzliwość dla teatru całego społeczeństwa, a 
że kierownik stołecznej sceny posiada istotny za
pał, a przedewszystkiem pozostaje w ścisłym i cią
głym kontakcie z aktorami i artystami, wróżyć mo
żna teatrowi lwowskiemu pomyślny okris rozwoju 
i rozkwita, K  £l.

M r f y

Te&tr lwowski.
LwuW, w marcu.

Tegoroczny sezon teatru miejskiego we Lwowie 
rozpoczął się w warunkach niezwykle truinjcbj 
Była nawet chwila, że groziła mu katastrofa fina i- 
sowa, apowodowsna ogólnym zastojem ek-nomicz 
uyru. Powoli jednak stosunki się polepszyły i dziś, 
jakkolwiek frekwencyą ciągle jeszcze nie domaga, 
teatr wyłamuje się z truasm, lecz i zwycięsko 
a niebezpieczeństwa. Ale też nigdy może jeszcze za 
obecnej dyrokcyi nie b jło  takiego wspdtdz ulania 
wszystkich czynników dla doDra sceny, jak w tyui 
roku. Frzedewszy stkiem ocknęła s>ę j uoliczncść 
a długiej apatyi i od pewnego czasu zapełuia wi
downię, zwłaszeza na przedstawieniach dramatu 
mniej zaś na przedstawieniach opery. Życzliwie też 
asposcb.ona jest dla kierownictv ■» teatru tomisya 
artystyczna z łona Rady miejsaiej, nie tak, -jak to 
było dawniej. Na estatmom posiedzeniu tomisya 
wyraziła jednogłośnie dyr. Hellerowi uznanie za 
niezwykło staranny dobór ropertuarn zarówno w 
diamacis, jj,k w operze i za do*ronałą rezysoryę.

fC iiwoić ta pobudza dyrekcję do wytężających 
wysiłków r kieiunkn artystyozLym, a ponadto nie 
pozostaje b .a wpływa i na zep ó ł artystów Sym
patyczna drużyna poświęca sce„> e tyle pracy ł ze
społu, Je — n euzór jeot artystycznym sukce
sem. Ujówniło Się te s.czególnie w przedstawie
niach drauata „G r. sera8 Kiedrzyńnkiogo, „Mał

żeństwo Lo*i“ Zbierz jb o wsk i ego, „Kwintet8 Hali- 
o .a, „( ajka8 - aeebowa, „Cienie8 Raczyńskiej, 
„Fiiryaey8 Zapolskiej, „Pigmalion8 Shaw* i t. ń, 
„Podpory społeczeństwa8 Ibsena sdooyiy olbrzym 
sukces artystyczny właśnie dzięki grz artystów i 

♦wręcz wybornej i znakomitej reżyseryi. Nigdy też 
się nie zdarzało, aby komisy* artystyczna wyra
żała osoone uznanie za grę, jak to właśnie uesy- 
■iła Uraz. Oprócz wymien.on/cb, przesunęły się 
p-zez scenę łwowBką z więkBZom lub mniejszem 
powodzeniem kaeowem „Złote w idra8 Konczyóskle- 
go, „Nowy Don Kichot.8 Fredry, „Lato8 Rutnara, 
„Melea ;ei i „Protesilas i Laodamia8 Stanisła
wa Wyspiańskiego, {„Piękna ż-n sa8 Bałuckiego

Od jidinlnisfiiiciji „ f iw i Ksformy".
Z powoda nowego kwartału

i zwiększonego w tym terminie r u c h u  w y 
s y ł k o w e g o ,  upraszamy o możliwe 

najwcześniejsze 
zgłaszanie prenumeraty, czy to bezpośrednio 
pod aciresem: A d m i n i s t r a o y a  „N o w e j  
R e f o r m y “  w K r a k o w i e  —- czy też za 

pośrednictwem agencyj.
Warunki przedpłaty ogłoszono w n a g l ó w -  

k u  d z i e n n i k a .
Prenumeratorzy „Nowej Reformy" nabywać 

mogą dwutygodnik warszawski
• '  „ŚW IA  T K O B IE C Y "

po zniżonej dla nich cenie 3 K 60 hal. kwartal
nie, zamiast 4 K  50 hal.

r o o i n a *
k r a k o w ,  30 marca.

Pogoda marcowa. Od trzech dni mamy kapry
śną pogodę marcową, która znalazła wyraz w o- 
ziębieniu się temperatury, w polatywaniu chwilo- 
wem śniegu, w wigotnem powietrzu i chmurnem 
niebie. Na marzec nie można nigdy liczyć w spra
wie .pogody, a nawet i kwiecień wedle przysłowia 
sta, eksc. Leo na ręce red. Konopińskiego, prze- 
się na pogodę. W  ubiegłym roku druga połowa 
kw ietna poczęstowała nas jeszcze większem zim
nem. Zresztą w Alpach śniegi spadły, a we wscho
dniej Galicyi były wczoraj zadymki śnieżne.

Pani Zofia Skrzynecka, najmłodsza córka ge 
nerała Skrzyneckiego, zachorowała niedawno i 
znajduje się w Krakowie w klinice chirurgicznej. 
Od asystenta kliniki, p. dra Hładego, otrzymuje
my w tej sprawie następujące pismo:

Ponieważ z różnych stron kraju jesteśmy zapy
tywani o stan zdrowia najmłodszej córki genera
ła Skrzyneckiego, prosimy o umieszczenie na ła
mach szanownego pisma następującej notatki:

P. Zofia Skrzynecka poddała się na klinice chi
rurgicznej U J, operacyi dnia 19 marca b. r. — 
Zabiegu dokonali profesorowie Rosner i Kader. 
Mimo bardzo podeszłego wieku a ciężkiego za
biegu operacyjnego stan zdrowia pacyeniki jest 
bardzo dobry i pozwala rokować najlepsze na
dzieje.

Protesorowie wszechnic polskich o kształcącej 
się kobiecie. Redakcya tygodnika „ N a s z  D o m “ 
przeprowadziła wśród w j bitnych profesorów u- 
niwersytetu krakowskiego i lwowskiego zajmują
cą ankietę na remat wyższych studyów kobie
cych. Chodziło o wyjaśnienie szeregu pytań, zwią
zanych z tą sprawą, a między innemi: Czy po
ziom wykładów nie musiał uledz obniżeniu +am, 
gdzie było zapisanych dużo słuchaczek? Czy in
telekt kobiecy wnosi do sfery naukowe' odrebne 
jakieś pierwiastki i jakie? Jaką wreszcie ze stu
dyów kobiecych na uniwersytecie można posta
w ić prognozę dla nauki, a jaką dla życia prak
tycznego?

Na pytania „Naszego Domu“ odpowiedzieli pro
fesorowie Wazeehnicy Jagiellońskiej: Rostafiński, 
Cybulski. Ciechanowski, Godlewski, Wrzosek, 
Siedlecki, Żurawski, Bujwid, oraz prof. uniwersy
tetu lwowskiego: Kallenbach, Nusbaum-Hilaro-
wicz, Finkel i Porębowicz, więc przedstawiciele 
m edycyny, nauk przyrodniczych, matematyki, hi- 
storyi i literatury, t. j. tych gałęzi wiedzy, do 
których studyo.yania została kobieta dopuszczo
na. Spostrzeżenia są przynajmniej w główny cli 
zarysach zgodne, co wskazywałoby na ich traf
ność. W szyscy uczestnicy ankiety stwierdzili, że 
kobiety mają wszelkie aane, aby m ogły na równi 
z mężczyzną korzystać ze studyów wyższych, i 
napływem swym do wszechnic nie obniżyły u 
nas wcale poziomu yykładów. Lecz intelekt ko
biecy —  poza wyjątkami, —  scharakteryzowany 
został, jako typowo-przetwórczy, z czego wynika, 
iż ważniejsze zadanie może spełnić w życiu prak- 
tycznem, niż w nauce. Profesorowie nasi zauwa
żyli niemal jednomyśln.e. że kobieta może, jako 
lekarka i iko nauczycielka z wyższymi studya- 
mi, pracować z dużym pożytkiem i dla siebie i 
dla społeczeństwa. O ile jednak chodzi o nabycie 
wyższego wykształcenia nie dla celów praktycz 
nych i nie dla dalszej systematycznej pracy nau
kowej, większość profesorow sądzi, iż lepiej było
by, gdyby kobiety zwaracały s-ę do szkół i kur
sów, dających całokształt wiedzy, a nie do uni
wersytetów, które dają wykształcenie specyalne 
i popychają do specyalizacyi. A więc uniwersy
tet tylko dla tych, które szukają chleba, lub za
w odow o chcą oddać się nauce. Zapał, energia i 
pracowitość reszty —  powinna być skierowana 
„na koła innego młynu...“

Poglądy te szczegółowo są rozwinięte i uzasad
nione w ankiecie „Naszego Domu“ , z którego 
treścią powinny zaznajomić się młode Polki, za
nim zdecydują się na kierunek swych studyów.

Walne zgromadzenie Tow. kolonii wakacyjnych 
dla uczniów szkół średnich w Krakowie i Podgó
rzu odbyło się wczoraj w gimnazyum św. Jacka 
pod przewodnictwem prezesa prof. dra Kazimierza 
Morawskiego. Pożyteczna ta instytucya została za
łożoną przed 10 laty. W  pierwszych latacn istnie
nia kierował nią osobiście ś. p. Henryk Jordan.

W ostatnim roku sprawozdawczym wysłano do 
Poręby Wielkiej 53 uczniów z Krakowa i Podgó
rza na ośmiotygodniowy pobyt. W  drukowanem 
sprawozdaniu podkieśla W idział, iż liczba ta jest 
zbyt mała w stosunku do uznanych potrzeb. Na 
leżałoby w przyszłości dla młodzieży samych już 
nawet szkól krakowskich kilka stworzyć kolonii. 
Kierownikiem kolonii w Porębie Wielkiej jak lat 
poprzednich był prof. Władysław Koch. Młodzież, 
bawiąca Porębie Wielkiej, zajmowała się między 
innemi także robotami natury fizycznej, jak bu
dowaniem kładek na rzece, robotami w introlig? 
torni, stolarni, dalej rysowaniem, fotografowa
niem i t. p. Koloniści wydawali także gazetkę 
p. t.: „Nasze życie“ , na hektografie odbijaną. Bar
dzo gorliwym opiekunem kolonii w Porębie Wiel 
kiej w zakresie hygieniczno-lekarskim był prof. 
di Ciechanowski, który zbadał stan tizyczny ucz 
niów przed wyjazdem do Poręby, oraz po feryach 
i skonstatował nadspodziewanie dobre rezultaty 

W  czasie ostatniej kolonii nie wydarzył się ani 
jeden przypadek choroby zakaźnej ani wogóle ja
kiej groźnej choroby.

Wydział zajmował się sprawą nowego budynku 
dla kolonii w Porębie Wielkiej. Ostatecznie zgo
dzono się na wniosek prof. Ciechanowskiego, aby 
zakupić stary parterowy budynek murowany, 
znajdujący się prawie naprzeciw dzisiejszej k olo
nii, odpowiednio ten budynek przebudować i od
dać na mie&zkania dla kolonistów. W łaściciel bu
dynku, hr. Antoni W odzicki, oddał go Tow. za mi
nimalną cenę 1.U00 kor., inżynier Nowicki sporzą
dził bezinteresownie kosztorys, a W ydział w drodze 
ofertowej przebudowę budynku za kwoię 44000 
kor. oddał architekcie W . Bielskiemu, z tern, by 
gmach nowej kolonii do lata 1915 stanął do użyt
ku kolonistów.

Sprawozdanie Wydziału przyjęto po przemówie
niach pp. dyr. Bednarskiego, prof. dra Ciechanow
skiego, dra Weinera, Sikory, Leśniodorskiego, K o
cha, dra Dawidowskiego, M. Mazanowskiego i K. 
Stacha, jednogłośnie do wiadomości, oraz wyra
żono gorące podziękowanie pp. drowi K. Moraw
skiemu i drowi Ciechanowskiemu za zasługi, poło
żone dla rozwoju Towarzystwa.

Sprawozdanie kasowe przedstawił prof. Leśnio- 
dorski. Dochody zwyczajne w r. 19l3 wynosiły 
32.089 kor., fundacya imienia Klementyny Iwań
skiej wynosiła 30.000 kor., rozchoay 9.577 kor., 
gotówka w kasie wynosi 22.511 kor. W  roku spra
wozdawczym liczyło Towarzystwo członków zwy
czajnych 179, wspierających 3, założycieli 15, ho
norowych 2.

W ybory dały następujący wynik: Do Wydziału 
zostali wybrani pp. Bednarski Stanisław, dr Buz
dygan Mikołaj, Chylińska Anna, dr Ciechanowski 
Stanisław, dr Dawidowski Karol, dr Dziurzyński 
Tadeusz, Koch Władysław, ks. Kulig Zygmunt, 
Lekszycki Antor.i, Leśniodorski Gustaw, dr Mo
rawski Kazimierz, Morawska Marya, No witki Zy
gmunt, Pepkowski K arol, Przybylski Józef, 
Smreczyński Stanisław, Stach Karol, Trybowski 
W ładysław, Zachemski Jakób, dr Zawiliński R o
man.

Do komisyi kontrolującej weszli pp. Chowaniec 
Franciszek, dr Jaltóbiec Jan i Rozkosz Józef.

Prezes prof. Morawski podziękował prasie kra
kowskiej, oraz tym wszystkim osobom i instytu- 
eyom, które popierały szlachetne cele Towarzyst
wa i na tern zamknai zgromadzenie.

Kolonia wakacyjna w Porębie Wielkiej jest naj
starszą w- naszym kraju. Za jej przykładem po
wstało zwłaszcza w ostatnich latach coraz więcej 
kolonii dla młodzieży. Jest zatem obok Poręby 
kolonia szkół średnich w Podosobiu, w Uryczu, w 
Myślenicach, pod Skolem, w Klimkówce, w Czer- 
wonogrodzie, w Glchowcach pod Sanokiem, w Be- 
re-zowie i w Oporcu pod Stryjem. Dobra myśl zna
lazła więc żywe echo w kraju. Kolonia porębska 
krzepiła już zdrowie 474 uczniów w ciągu swego 
10-letniego istnienia. Dzisiaj w tym jubileuszowym 
roku winno się Towarzystwo spodziewać od spo
łeczeństwa przyjścia z taką pomocą, aby program 
swoich prac odtąd gruntowniej spełnić mogło na 
pożytek naszej młodzieży.

W ielki turniej szermierzy o mistrzostwo Gali
cyi, który staraniem krak. klubu szermierzy od
będzie się w dn. 4 i 5 kwietnia b. r., budzi w iel
kie zainteresowanie w tut. kołach sportowych. 
Sądząc ze znacznej ilości zgłoszeń członków 
wszystkich prawie klubów szermierczych galicyj
skich, będą to największe tego rodzaju zawody, 
jakie kiedykolwiek u nas widziano. Dotychczas 
zgłosiły swój udział w turnieju, prócz k. k. s., 
następujące kluby i tow. szermiercze: Krak. oL- 
cerski klub szermierzy, Lwowski klub szermierzy, 
Oddział szermierzy Sokoła macierzy we Lwowie 
K R lub szermierzy we Lwowie .Zawody rozpocz 
ną się w >lniu 4 kwietnia o g. 8 rano (w mniej
szej sali st. teatru) klasyfikacyą na florety. Tego 
samego dnia o godz. 3 po południu odbędzie się 
klasyfikacya na pałasze i cześć puli. zaś w na
stępnym dniu, t. j. 5 kwietnia od godz. 8 rano, aż 
do ostatecznych rezultatów, dalsza część puli — 
Zawody zakończy w tym samym dniu o godz. 8 
wieczór w wielkiej sali st, teatru uroczysta akadc 
mia, której szczegóły doni isą afisze.

Z Uniwersytetu. P. Franciszek Szeliga, rodem 
z Kołaczyc, otrzymał w Uniwersytecie Jagiellońskim 
stopień doktora praw.

Pożegnanie dyrektorki szkoły. 4V dnu  24 b. m. 
uczenice szkoły pospolitej im. św. Salomei w Kra
kowie żegnały ustępującą ze stanowiska, po 42- 
letniej pracy nauczycielskiej, dyrektorkę p. Au
gustynę Stypkowską. Po nabożeństwie, odprawic- 
nem w kościele św. Józefa przez katechetę ks. 
S. Jaegera, uczenice, zebrane w sali szkolnej, 
przybranej zielenią i kwiatami, otoczyły wraz 
gronem nauczy cielskiem ukochaną swoją przewo
dniczkę i w serdecznych przemówieniach i śpie
wach, wyraziły je j swoje przywiązanie, wdzięcz
ność i podziękę. Ks. Jan Pustelnik pouniósł wiel
kie zasługi p. A. Stypkowskiej i jej serdeczny 
stosunek do uczenie i grona nauczycielskiego. Na 
uroczystość przybył ks prałat J. Slep.ncki który 
w serdecznych słowach podniósł nieocenione za
sługi czcigodnej dyrektorki, kształcącej od lat 42 
z miłością i poświęceniem, młodzież naszego mia
sta —  i odczytał wyrazy uznania, wraz błogosła
wieństwem, udzielonem przez ks. "biskupa krak. 
IV pożegnaniu z dyrektorem p. St. Smreczyńskini 
i profesorem p. Stefanem Żabskim, wzięło czyn
ny udział seminaryum prywatne żeńskie, im. Fr. 
Preisendanza, w ktorem p. A Stypkowską od 
szeregu lai pracowała. Cala uroczystość, cicha i

skromna;1’  o charakterze' zebrania rodzinnego, w y
warła wśród otoczenia podniosłe i niezatarte wra
żenie. f

Z Towarzystwa muzycznego. Próba chóru(osta- 
tnia przed świętami) odbędzie się we wtorek 31 b. 
m. o godzinie 8 wiecz. Dyr. Nowowiejski prosi pp. 
amatorow o liczne przybycie.

Loierya spożywcza i. Koła T. S. L. Wczoraj 
po południu odbyła się w Sukiennicach doroczna lo- 
terya spożywcza na rzecz szkół i ochronek kreso
wych, utrzymywanych przez I. męskie K oło T. S. L. 
Obszerny komitetet pań zajął się zbieraniem darów 
i sprzodazą losów przy stolikach. Na loteiyę po
spieszyły tłumy publiczności, która w krótkim cza
sie wszystkie losy rozkupiła. —  Luterya zasili po
ważnie skromne fundusze I, Koła, które wiele działa 
dla polskości na kresach. Komitetowi pań, któremu 
przewodniczyła p. Leowa, należą się słowa uznania 
za poniesione trudy około urządzenia loteryi.

W ieczorek Mickiewiczowski. Staraniem uczniów 
gimnazyum sw Jacka odbył się wczoraj w sali 
„Sokoła11 przy licznym udziale publiczności oraz 
młodzieży wieczór ku uczczeniu pamięci Adama 
Mickiewicza. Na pięknie ułożony program złożyły 
się produkeye muzyczne, wokalne i deklamaeyj- 
ne,związane przeważnie z imieniem i twórczością 
poety. W ieczór rozpoczął się słowrem wstępnem 
ucznia klasy VII, Wachholza, który w pięknych 
słowach scharakteryzował znaczenie i roię poezyi 
Mickiewicza w życiu narodu. Z produkcyj muzy
cznych wyróżniła się artystyczna gra na forte
pianie p. Haussiera, ucznia ki. VIII, który z do
skonaleni zrozumieniem i technicznem opanowa
niem odegrał utwory Chopina i Zarzyckiego, jak 
niemniej skrzypcowa produkeya ucznia Tarczyń
skiego, znanego już z popisów estradowych, któ
ry zebrał oklaski za piękne odegranie „Legendy11 
Wieniawskiego i „Kujawiaka11 Łaay. Okrasą czę
ści muzycznej był śpiew ucznia Dellingera (ze 
szkoły śpiewu prof. Bursy). Odśpiewane przez 
młodego śpiewaka pieśni Moniuszki i Weidla, w y
kazały szczerą muzykalność młodego wykonawcy 
i głos w dobrej postawiony szkole. Deklamacye 
solowe i zbiorowe („Rada11 z Pana Tadeusza), a 
wreszcie produkeye chóru gimnazyalnego pod ba
tutą prof. Bursy, na które się złożyły pieśni Du- 
nieckiego, Galla i Moniuszki „Powrót Taty11 w 
oprać. prof. Bursy, dopełniły starannie wykona
nego programu. . . „

Na zakończenie prof. Chowaniec w dłuższem, 
pouczającem przemówieniu rzucił garść uwag (5 
poezyi Mickiewicza, jako ideowego drogowskazu 
dla młodzieży. . ^"[4

Na wieczorze obecnym był radca szkolny p St. 
Bednarski, wraz z gronem profesorów zakładu.

Warne Zęjrnmathenie Stowarzyszenia Urzę
dniczek pocztowych galicyjskich odbyło się wczo
raj poraź pierwszy w domu urzędniczek pocztowych, 
zbudowanym za inieyatywą tego Stowarzyszenia po 
kilku latach pracy pod kierownictwem przewodni
czącej, p. Habichtowne;,. Stowarzyszenie liczyło w 
tym roku 221 czkmków, z tego 4 członków zało
życieli, członków zwyczajnych 202, nadzwyczaj
nych 15. Obrót kasowy wynosił w roku 1913 —  
IS.^59 K 54 h. Stan mająiku z koncern roku 1913 
12.499 K 03 b Przyrost majątku 1.083 K 37 h. 
Udzielono 33 członkom pożyczek w łączrej kwocie 
2.820 K.

Oprócz abcyi w sprawie budowy domu, którą w 
dalszym ciągu przejęło osobno założone Tow. bu
dowlane, Stowarzyszenie żywo zajmowało się dzia
łalnością, mającą na celu materyalne i społeczne 
podniesienie losu piacownic pocztowych, jednocząc 
się w działaniu z centralnem stowarzyszeniem 
,.Reichsverein8 we Wiedniu, Ponadto brało udział 
w różnych na dobie będących sprawach, wzywane 
do współdziałania przez wiele stowarzyszeń pracu
jących kulturalnie i społecznie. Wielokrotnie sto 
warzyszenie interweniowało także u czynników 
miarodajnych w sprawach swycU członków, odno
sząc pomyślne rezultaty w zachodzących niekiedy 
faktach pokrzywdzenia pojedynczych pracownic.

Przewodniczącą wybrano jednomyś^ie p. Ha- 
bn:htówną. Do wydziału, na miejsce 5 ustępujących 
(w myśl statutu) a 2 rezygnujących członków, wy
brane zostały: E. Ciechanowska, M. Dankówna, H. 
Tuchowska, E. Krenzówna, A. Serwatowska, M. Sze
liga, A. Schmalzówna.

Ze sportu footballowego. Wczorajsze zawody 
„Cracoyli1 z katowicką „Dianą11 nie przymosły 
zapowiadanych emocyj sportowych. I „Diana11 
okazała się „groźną11 tylko w  „teoryi prawdopo
dobieństwa11 i biało-czerwoni sprawili widzom pe
wien zawód zarówno niemrawą kombinacyą, jak 
mało energicznem tempem. Gra wlokła się ospale 
i zziębnięci na swych miejscach widzowie nie mo
gli się rozgrzać nawet wzruszeniami. Strzelonych 
bramek do pauzy 0:0, przez jakieś pół godziny 
po pauzie taki sam wyiiik. Dopiero na 10 minut 
przed koncern matchu obie strony niespodzianie 
dostały wigoru, zwłaszcza biało-czerwoni rozwi
nęli „furia cracoyiense11 w atakach, uwieńczo
nych dwukrotnie powodzeniem. Katowiccy goście 
również wzięli swoją „yendettę11 w jednym strze
lonym goalu, na co „Cracoyia11 znowu odpowie
działa bramką w ostatniej minucie. Te rezultaty, 
3:1, u widzów miast początkowej oziębłości w y
wołały hałaśliwy entuzyazm. Sędziował p. Lust- 
garten.

Walne zgromadzenie „Sam opom ocy" podróżują
cych kupców Galicyi w Krakowie, odbyło się w czo
raj po południu w sali stowarzyszenia przy nader 
licznym udziale członków. Zgromadzeniu przewo
dniczył prezes p. A. Steiner. Po złożeniu relacyi za 
rok ubiegły i sprawozdaniu komisyi kontrolują
cej dokonano uzupełniających wyborów. Wybrani 
zosetali do wydziału: pp. J. Freund, H. P’reiwald, 
B. Gross, S. Infeld, A. Lilienthal, B. Lowenstein, 
ł t  Mann, J. Rosenbaum na 3 lata i A. Gehorsam 
na 1 rok. W skład komisyi kontrolującej weszli: 
pp. A  Kronengold, J. Pastor i S Pitzele. Sędziami 
j olubownymi wybrani zostali: pp. A. Bannet, W. 
Eilbaum, A. Grobler, dr W  Schmidt, S. Luxner, 
L. Chneider, 1. Schamroth, A. Stelzer i Zdzisław 
Zdanowicz.

Ruch wychodźczy do Prus. Od dwóch dn, 
zmniejszył się bardzo ruch emegracyjuy robotni
ków na krakowskim dworcu kolejowym. Do My
słowic i Bogum.na udają się obecnie tylko nieli
czne grupki robotników ze wschodniej Galicyi. 
Natomiast becni° ruch ten skierował się do Czech 
i do Danii. W  dniu wczorajszym przejechało przez 
Kraków przeszło 500 robotników, którzy udali 
się albo do Czech, albo do Danii. Robotnicy ci 
byli wszyscy przed wyjazdem zakontraktowani.

Zmniejszył się również obecnie powrót tych ro
botników, którzy ani w Mysłowrcach, ani w Bo- 
guminie nic dostali pracy. W czoraj wróciło koleją 
z Bogumina 10 osób, z tego trzech robotników z 
Królestwa Polskiego, reszta ze wschodniej Gali
cyi. Poddani austryaccy otrzymali wolne bilety 

.jazdy z Krakowa do miejsc przynależności. Ruch

emigracyjny zwiększy się jeszcze po świętach 
wielkanocnych. 1 >

AieSiitowanie szajki złodziejskiej. Inspektor po-; 
licyjny Iwankow w Podgórzu aresztował wczoraj! 
Metodego Knoppa, jego „narzeczoną11 Maryę Su-, 
rówkównę wraz z jej matką Apolonią Surówko^ 
wą pod zarzutem całego szeregu kradzieży skle
powych. Szajka ta kradła od dłuższego czasu po 
sklepach, co się dało. W mieszkaniu aresztowa
nych w Płaszowie znaleziono cały magazyn skra
dzionych przedmiotów, wartości przeszło 200 K< 
Znaleziono tam również ogromny zapas węgla* 
pochodzący, jak się okazało, także z kradzieży* 
Aresztowana szajka grasowała przeważnie po 
Krakowie. j

Aresztowania. Wczoraj aresztowała polieya 
27-letniegn Feliksa Garncarza, podejrzanego o sze
reg włamań do mieszkań, gdzie kradł gotówkę 
i garderobę.

Za włamanie do mieszkania p. 1’ascbalskiego 
aresztowano wczoraj czeladnika szewskiego Fran
ciszka Bossaka.

Włamanie do urzędu pocztowego w Limano
wej. Starostwo w Limanowej zawiadomiło telegra
ficznie tutejszą policyę, iż wczorajszej nocy zakra
dli się włamywacze do kasy limanowskiego urzędu 
pocztowego i zabrali znaczną gotówkę. Podobno 
złodzieje zabrali około 20.000 K. Dzisiaj rano wy
jechał z Krakowa inspektor policyjny Mayer z psem 
policyjnym do Limanowej celem wyśledzenia spraw
ców.
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Tarnów, 9 marca. (Z Rady miejskiej. — Za 
mKnięcio rachunków Kasy oszczędn. za rok 1913 —  
W ybory w Kasie-chorych).
’ W  ubiegłym tygodniu odbyło się posiedzenie 
Rady miejskiej, pod przewodnictwem burmistrza 
dra Tertila. Jak zwykle, chodziło o dawne budżety 
elektrowni i gazowni, które się wloką bez końca
1 chyba w starej Radzie nie zostaną załatwione. 
Po uzupełnieniu uchwały w sprawie darowizny pla
cu pod budowę Domu indowego, dr Schutzer inter
pelował magistrat w sprawie obecnego stanu epi
demii szkarlatyny w mieście, poczem po przystą
pieniu do porządku dziennego dyrektor Studniarski 
przedtiawił budżet elektrowni za rok 1913. W y
wiązała się długa dyskusya, która jednak nie do
prowadziła do żadnych rezultatów i uchwał.

W  tych dniach ukazało się drakiem zamknięci© 
rachunków Kasy oszczędności za rok 1913, zamy
kające 53 rek istnienia instytucyi. Przedstawia się 
ono następująco: Obrót kasowy w gotówce w fun
duszu obrotowym Kasy wynosił 49,335.385 koron 
66 bal., w zakładzie zastawniczym 1,317.155 kor. 
94 hal., we wszystkich rezerwach 942.675 koror
02 hal., łącznie obrót instytucyi wynosił 51,595.2] 6’ 
kor. 62 hal. Stan bierny wkładki złożone w roka 
1913 wynoszą 10,355.751 koron 25 hal., zwróco
ne stronom wkładki w tym samym czasie wynoszą 
9.955.053 kor. 89 hal., wkładki z puszek wynosiły 
6.802 kor. 44  hal., reeskont weksli portfelowych, 
wynosił z końcem roku 1913 547.031 kor. 36 hal. 
Obrót kasowy w roku 1913 wynosił w przychodzie 
24,717 066 kor. 66 hal., w rozchodzi 24,618.319 
kor., razom 49,035 385 kor. 66 hal. — czyst 
zysk wynosi 115.586 kor. 57 hal.

Wczoraj odbyły się wybory reprezentantów pra
codawców do powiatowej Kasy chorych. Na 713 
uprawnionych do głosowania głosowało 136; wy
brani zostali pp.: Baum, Michalski, Myszka, Mikow, 
TręJota, Pankiewicz, Bryk, Oskarbsld, Słowiński, 
Krąkowekl, Kościółek. Nowak, W ójcicki, Weiss, 
Haller, Borgenicht, Klein, Płaczek, Kleinhandler, 
Klein Herman i Oleksy. j

Nowy Sącz, 26 marca. (Pożar. —  Zamach si- 
mobójczy. —  Likwldacye banków, —  T, S. L.).

Przed kilkoma dniami wybuchł dość groźny po-k 
żar w dzielnicy, zwanej „W ólki8, w realncści maj
stra ciesielskiego p. H Muchy Dzięki przybyciu 
wczas straży pożarnej, pastwą płomieni padła tyik- 
stodoła wraz z krescencyą.

W ubiegłym tygodniu szeregowiec 20 p. p., J. 
Drozd popełnił zamach Damobóęczy, przebijając się 
kilkakrotnie nożem w pierś, ■łięźko rannego odsta
wiono do Bzpitala. Powodem zamachu samobójczego 
miała być obawa przed karą za przewinienie służ 
bowe- -

Ostatnio walno zgromadzenie członków banku, 
pod nazwą „Tow. Eskontowe11, zniewolone stosun
kami finansowy mi, zmuszone było powziąć uchwałę 
w kierunKu likwidacyi, którą objęła „Kasa Zalicz
kowa8. Wobec tego samego dylematu stoi „Baru 
mieszczański", jakkolwiek odbyto przed tygodnien 
zgromadzenie członków nie uchwaliło wniosku dyJ 
rekcyi, zmierzającego do likwidacyi. Poważne grono 
osób, z burmistrzem dr. BarDack.m, czyn> usilne 
starania, żeby nie dopuścić do konkursu, który za*, 
graża wspomnianemu bankowi. li%;S

W  ostatnią niedzielę odbyło się roczne igroma,* 
dzonie L Fola T. S. L. Sprawozdanie wy kazało pe
wien zanik odczytów, natomiast wspaniały rozwój, 
czytelń wiejskich, oraz szkółki w Nowym Sącza,' 
niemniej należyte wyposażenie kilku szkół wiejskich 
Bardzo dobre były też wyniki z kursu dla analfa
betów, urządzonych przez I. Koło w Nowym Sączu 
i w trzech wiejckich gminach. Sprawa budowy pol
skiego domu ludowego w Tyliczu zostanie prawdo-^ 
podobnie już w tym roku zrealizowana, W czeia 
zasługę ponosi I. Koło nowosądeckie, przy pomocy? 
Koła krynickiego. Obrót roczny I. Koła wynosił łą
cznie z Czytelnią rękodzielniczą 11.810 koron. Z po
woda spóźnionej pory wybory nowego Zarządu Koła 
zostały odroczone.

RzbSZÓW, 29 marca. (Wypadek na kolei)
W Robotę nad ranem w pobliżu magazynów pro 

wiantowych na Ruskiej wsi, poc.ąf-. .rtący w stronę 
Krakowa przejechał na śmierć jaH'ceoa około 40- 
letniego mężczyznę, przy którym „rócz tytoniu 
i papierków cygaretowych nie znaleziono nic, coby 
mogło udz.elić jakichkolwiek wskazówek o zmarłym 
Również biedak nie miał przy sobie literalai) ani 
halerza. Prawdopodobnie, sądząc z uorania, był to 
wracający wskutek braku zajęcia z Prus robotnik, 
którego w powrotnej drodze spotkała niespodziewa
na, a straszna śmierć. Ciało odstawiona .do kostnicy 
cmentarnej.

Przemyśl, 29 marca. (Pogrzeb ś. p. dra Doliń
skiego. —  Wylew Sanu i Wiaru).

Wczoraj odprowadziliśmy na miejsce wiecznego 
spoczynku ś. p. dra Dolińskiego. Dzień był dżdżysty 
i ponury. Wśród wichru gwałtownego padał deszcz 
ulewny, co musiało wpłynąć na program żałobny 
uroczystości Odpadły wszelkie przemówienia Jedy
nie w domu odprawili egzekwie trzej tutejsi ks. biskupi, 
poczem przed domem odśpiewał „De profundis11 chof 
Tow. muzycznego. Kondukt prowadził ks. inf. Sta-, 
chyrak, +rumnę przez całą drogę nic iii na prze
mian urzędnicy i służba miejska. W  pogrzebie^ 
wzięły udział lieżne deputacye władz rządowych) 
autonomicznych i vl ojskowycb, zarząd miasta i b R®
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da miejska „In corpore“ , posłowie samowi ł par
lamentami, deputacye Izby adwokackiej, wielu bto
warzyszeń i t. d. oraz tysiączne tłumy publiczno
ści. Latarnie ulic, któremi przechodził żałobny or- 
Bzak, były osłonięte krepą, a wszystkie sklepy na 
znak żałoby pozamykane. Wieńców u trumny zło
żono zwyż trzydziestu.

—  Z powodu padającego trzeci dzień deszczu, 
poziom wody na Sanie podniósł się w niedzielę 
wieczorom do wysokości 3 m 30 cm, wBkutek czego 
rastąpił częściowy wylew Sanu. Zalano niżej poło
żone grunta i budynki na Wilczu, zagrożony zar 
kład brata Alberta, Szpital i najbliższe Sann domy 
w ulicach położonych tuż naa brzegiem.

Również W iar wylał pod Przemyślem, a na dro
bnych potoczkach woda podnosi się gwałtownie, 
grożąc wylewem, który na tych zwykle ledwie są
czących się Birumykach przyoiera zazwyczaj nie
bezpieczne rozmiary.

Deszcz zb śniegiem pada dalej, a z górnego bię- 
gu Sann sygnalizują przypływ nowych wód.

Z e  ć w f i s f t a u
Kobiety w uniwersytetach. Z Petersburga dono

szą: Uniwersytet tutejszy nadał wczoraj pannie 
Ostrowskiej stopień magistra historyi rosyjskiej. 
Jest to pierwszy wypadek w Petersburgu- ii  ko
bieta otrzymała stopień uniwersytecki.

Znany szacnista LaSKer otrzymał od moskie
wskiego klubu szachistów zaproszenie do udziału 
w turnieju szachowym, Władzo rosyjskie zawiado
miły go, że nie wolno mn pozostać dłużej w Mo; 
ikwie, jak przez czas trwania turnieju, ponieważ 
jLasker jest żydem.

Nowa ofiara morhny. JaK wiadomo, w Paryżu 
Mało się idętką społeczną mania odurzania się za 
pomocą opium, kokainy, lub eteru Jak donosi te
legram, znana w Paryżu tancerka Germain Burgon, 
znaleziona została we własnem mieszkaniu nieży
wa. Zwłoki leżały na dywanie, w zbytkownie u- 
rząuzonym salinie. Śledztwo wykazało, że zmarła 
cna wskutek nadmiernego zażywania opium. Po> 
iieya znalazła w mieszkaniu wielką ilość silnych 
narkotyków. Stwierdzono, że w mieszkaniu tan
cerki odnywały się formalr e orgie opiumistyczne. 
Germain burgon bawiła niedawno w Egipcie i za 
udział w przedstawieniu na cel dobroczynny otrzy
mała od kedywa bardzo bogate upominki.

Radiotelefon z  Paryża telegrafują
Na wieży Eiffei dokonano wozoraj ciekawych 

prób z radiotelefonem Słyszano oardzo dukładnie 
całą aryę, odśpiewaną w Laeken w Belgii przez 
pewnego tenoia w tamtejszym teatrze. Słyszano 
również całą orkiestrę. Laeken oddalone jest od 
Paryża o 360 kilometrów.

Fiasko ąufraźystek. Z Paryża donoszą Zwoła
ne na wczoraj pierwszo publiczne zgromadzenie 
■nfrażystek przyniosło kompletne fiasko. Przybyło 
zaledwie 100 sufraż; stek, w znacznie większej 
liczbie przybyła na to zgromadzenie polieyu.

Zmarli.
Antonina D o b o s z y ń s k a ,  wdowa po ś p. 

Włodzimierzu Doboszyńskim, właścicielem księgar
ni w Stanisławowie, umarła wczoraj we Fryszta
ki e na Śląsku. Pogrzeb odbędzie się we Fryszta- 
cie we torck 81 marca po południu z domu pań
stwa Kiszów.

Józefa, z Jasińskich lo  Hawrylczakowa 2o D o - 
t r o w o l B k a  zmarła w Klukowie d. 30. b. m.

ndział jako kleryk w powstaniu 1863 r., poczem 
ukończywszy stndya w Akademii duchownej w W ar
szawie, pełnił obowiązki duszpasterza unickiego w 
Chełmszczyźnie do roku 1875, t. j. chwili zniesie
nia Unii. Około r. 1880 przybył do Lwowa, gdzie 
wspólnie z ks, Kalirką założył internat 0 0  Zmar
twychwstańców. Wy dział krajowy powierzył mu na
stępnie kapelanię grecko-katolicką w szpitalu po
wszechnym, którą sprawował do końca życia.

Ś. p. ks. Boorowicz należał do najgorętszycL pa- 
iryotów polsko ruskich. Nieprzejednany wróg Mo
skwy i schizmy, wydawał ruskie czasopismo „Zo- 
r j» " , w którem oświadczał się za jednością polity
czną i narooową Rusinów i Polaków. Prześladowa
ny i nienawidzony przez swoich, pozostawia n Po
laków pamięć najlepszą, stając w rzędzie takich 
braci Ensinów, jakim był 6. p. Platon Kostecki.

Pogrzeb odbył cię aziś rano z domu przy nllcy 
Paulinów.

Wiceprezydent Rady szkolnej kraj'owej z po
wodu wyjazdu w  sprawach urzędowycn, nie Dędzie 
przyjmował we środę, dnia 1 kwietnia.

W ylew Pełtwl. Ze Lwowa donoszą: Wczesna
wiosna i ulewa nocna i ranne, spowodowała we
zbranie Pełtwi, która perobiła znaczne szkody 
w iobota,ch kanalizacyjnych m. Lwowa. Wezbra
ne fale nozabierały rusztowania, szablony, kory
ta pomocnicze przy budowie kanałów, pozalewa
ły wykopy. Krzątających się roboiników przy 
ratowaniu rusztowań i szablonów uniosły fale w 
dół. Eobotnicy, czepiając się desek ł belek, z sza
loną chyżością płynęli w dół rzeki. Dopiero za
trzymawszy się na akwadukcio w Kleparow ie, 
gdzie W ydział krajowy przeprowadza zasklepie
nie Pełtwi, zostali wyratowani przez persona! za
jęty przy tej budowie. Największe szkody ponio
sła budowa w Kleparowie, albowiem materyał 
drzewny z miasta, zatrzymując się na moście na 
Pełtwi i na akwadukcie, utrudniał odpływ wody, 
która roniła sobie w ten sposób ujście, że niszczy
ła na lewo i prawo wszystko, co jej stało na 
przeszkodzie.

Repertuar teatru lwowskiego.
We wtocek „Księżniczka Małgorzatka".
We łrode; „Pod blask słoneczny".
We iizwartfk po południa „1  amten“, wieczorem: 

„Księżniczka Jls tgorzatka".
W piątek: „Pod biask słoneczny".

B. O A B R Y E b S R A ,  P a ł a c  S p i s k i ,  
K R A K Ó W . Wynajmuje i sprzedaje pierwszo
rzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmonie 
i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet dwu- 
dziestomiesięczne. Instrumenty używane od cen 
najniższych. Wystawa obrazów. Wstęp wolny.

Mianowania I przeniesienia. Na mocy upora- 
nłenia ministra wyznań i oświaty Eada szkolna 
rajowa poruczyła prof gimnaz. II. w Ezeszowie 
kierownikowi tego zakładu. W ilhelm.wi imczerze, 
ierownictwo fiUl gimn. w Stryju. Eada szkolna 
rajowa zatwierdziła w zawodzie nauczycieiskin 
adając im tytuł profesora, następujących rzeczywi- 
I ch nauczycieli w szkołach średnich: Jana Heczkę 
r gimn. w Wadowicach; dr, Majera Taubera w II. 
zk le realnej we Lwowie; Simch Sens Taubesa 

gimnazjum VIII. we Lwowie; Ludwika Prączka 
i  szkole realnej w Tarnowie; ana S no.ińBkiego 
j  gimn rnskiem w Stanisławowie; ks. Jana Sta- 
.eckiego i Bohdana Lewickiego w gimn. ikiem 
7 Kołomyi; Jana Franczuka w gimn. w Trc’ ibo- 
?lij mianowała zastępcami nauczycieli: ks. Piotra 
iupańskiego w szbotr realnej w Stanisławowie; 
mona Kry piakiewicza w gimn. rnskiem w Koło- 
lyi; Franciszka Biatkę w gimn. w Gorlicach; A- 
jjzego Byczka w Bzkole realnej w Sniatynie; Mar
ina Locha w gimn. w Drohobyczu; dr. Jana Za
wadowskiego w filii gimn. akadem. we Lwowie; 
trzegorza Hndymu, nauczyciela szkoły ludowej w 
iokalu, zastępcą nauczyciela szkoły ćwiczeń w sem. 
aucz. m. w Sokalu; Tadeusza Prokopowicza, naucz, 
zkoły ludowej m w Samborze, zast. nakpz. szl oły 
wiczeń w seminaryum naucz męskiem w Samborze; 
irzemosła zastępcę nauczyciela, Jana Kilarskiego, 

gimn. w Samborze do gimn. II. polsk. w biani- 
,ławo wie.

Na głotlnycn wychodźców prezyd. m. Kraków? 
eksc. L e o ' na ręce red. Konopińskiego przesiał 
kwotę 50 koron. Złożono w administracy „N o- 
vej Kefonny“ . Nadto pan Franciszek Macharski, 
właściciel handiu Hawełka, złożył 30 koron.

I l z l a ł  e k o n o m ic z n y .
* Z Banku krajowego. Ze L w o w a  donoszą 

nam:
W  sobotę odbyło Bię tutaj posiedzenie nowo 

wybranej Kady nadzorczej Banku krajowego, która 
ukonstytuowała Bię w sposób następujący:

Prezesem wybrany został poseł Kazimierz La- 
Bkowski, zastępcami prezesa pp. Franciszok Puszkow
ani i Stefan Fedak.

Do komisyi rewizyjnej wybrani zostali: eksc. po
rę! Stadnicki, poa. Moysa, Maryewski, Hupka i Fe
dak.

Zastępcami wybrani zostali pp. Korol I Schnell.
Prezesem komisji rewizyjnej wybrany został pos. 

Maryewski.
Do komisyi emerytalnej nrzędn5kow wybrani: 

Oieśnicni i Schnell, zastępcami Korol i eksc. Sta
dnicki.

* Skodaw erke. Znane zakłady fabryczne, Skoda- 
werke, tow. ako. w Pilśnie, obejmujące fabrykę 
maszyn, kotłów, mostów oraz hutę stalową i odle- 
warnlę żelaza I metali, jakoteż największą w Au- 
stryi fabrykę armat i broni, przenoszą z dniem I 
kwietnia b. r. biuro inżynierskie dla Galicj i 1 Bu
kowiny, znajdujące się dotychczas we Lwowie, do 
Krakowa. Kierownikiem tego biura został zamiano
wany, w miejsce zmarłego nadinżynicra U. O. Gold- 
bauma, nadinżynier Lncyan Mycinski.

k a len d arze  W  ponii działll, 30 marca- Kwiryna tryb. 
i Jana op l7e wtorek, 31 marca: Kornelu m., Bal- 
r i im esa. We środę, i kwietnia: Teodory, Wiktora
ngona.
Wschód słońca dnia 30 marca o godzinie B m, 2o; 
iiód o godzinie 6 m. 06; długość dnia godzin 12 mi
di.
krakowskiego obrerwaicryum. — Dnia 29 marra 

nometr doszedł od •+• 11  do -J- 2 7 C.; barometr 
nosił się.
)nia 30 mama o godzinie 7 rano siau barometrn 
•2 mm., termometru +  0-9 C.; wiatr północno- 
iidni.

.Inak jednę slacyę dalej I dopiero w niedzielę 
rt no wrócił do Leoben, skąd natychmiast tułał 
się do Leitendorf. Nie miał zamiaru uciekać. 
Gdzie znajduje się Wicherkiewicz i Szwejda, 
nie wie

Gdy go odstawiono do sądu powiedział: „In
ni uciekli, a ja...“  Tu zaczął pmkać.

Im Karpiński ani Wicherkiewicz nie byli o- 
ficerami rezerwowymi. Wicherkiewicz miał w 
tych dniach Ukżo drugi po jedyn ek , o którym 
jednak nie ma żadnych szczegółów.

Wczoraj o godz. 4 po południu odbyła się 
oodukeya zwłok Karpińskiego, która wykaza 
ła, że rana była stanowczo śmiertelna. Kula by
ła 10 milimetrowa.

Sędzia śledczy przesłuchał jeszcze wczoraj 
Ostrowskiego, który potwierdził zeznania, zło
żone w poncyi.

Wczoraj wieczorem przyjecnała tu matka 
i brat Ostrowskiego.

Przyczyną pojedynku miało być Ib, że vVi- 
cherkiewicz z okazyi jakiegoś innego pojedyn
ku zarzucił Karpińskiemu tchórzostwo.

Zjazd seiesatśsi Kas Oszczędności.
(Telefonem).

Lwów , 30 marca.
W czora j odbyło się tu przed południem w wieli 

k iej sali obrad G a licy jsk ie j-K a sy  Osztzędnośc- 
walne zgromadzenie delegatów K as Oszczędności 
z całego kraju. P izew odniczył dyrektor Kasy 
O szczędności w Rzeszowie poseł Jabłoński, se
kretarzem był w icedyrektor krakow skiej Kasy 
O szczędności Onyszkiewicz.

Z  obszernego sprawozdania wydziału Zw iąz
ku, złożonego przez prezesa dra K w iatkow skie
go, wynika, że z końcem roku sprawozdaw cze
go 1912 galicyjskie K asy miały wkładek 
323,768.000 K, fundusze zaś rezerwowe ich w y
nosiły okrągło 20,000.000.

Z jazd  powziął kilka doniosłych uchwał w in 
teresit dabzego rozwoju K as oszczędności.

W  w y b o i.e  uzupełniającym puwoiano do w y 
działu Związku pp.: Bilińskiego, Gołąmba, K u 
sza, dra Kw iatkow skiego, Ossolińskiego i  Strzy
żewskiego.

Zakopane. (Telegram Związku turystycznego. 
Temperatura powietrza o godzinie ' rano — 3 stop C. 

pochmurnie, śnieg suchy; świeżego śniegu 3 cent.

Repertuar teatru mieisidego im. Słowackiego 
w Krakowie.

Poniedziałek: „‘Ramlet".
Wtorek: „Moje Bobo".
Broda pigmalion*.
*;zwartok: „Hamlet".
Piątek: Y  arszawianka" i „Sędziowie".

K ron ika  łw@w$!sa.
L w ó w ,  30 marca

t  Ks. Łuka8Z BńbcOwiCZ. Jeden z ostatnich 
chfłmskich księży unii ów. przebywających w Gali
c ji, ks. Łukasz Bobrowicz, zmarł w dniu 28 b. m. 
we Lwowie.

Urodzony w roku 1845 w Hrubieszowie, wziął

Tragedya pojedynków?.
(Telegr. „ N. Reformy").

L eoben , 30 marca.
Wczoraj udało się ująć jednego z sekundan 

daniów Wicherkiewicza, studenta Ostrowskie
go. Jeden z polieyantów w Leuben udał się de 
Leitendorf, gdzie mieszkał Ostrowski. Gdy po- 
licyant znajdował się jeszcze w mieszkaniu, 
nadszedł Ostrowski, którego też polieyant na
tychmiast a r e s z t o w a ł  i odstawił do sądu. 
Ostrowski liczy lat 20, p r z y u a 1 e ż n y j e s t  
cło K r a k o w a .  Przyznał się odrazu do winy.

O przebiegu pojedynku opowiada, że wraz 
z Wicherkiewiczom i drugim jego sekundantem 
udał się w piątek wieczorem do Bi uck nad Mu
rem, gdzie wszyscy trzej przenocowali. Rano 
udali się na dworzec kolejowy, oczekując na 
lekarza dra (Milicza, z którym udali się na
stępnie na miejsce spotkania. Ustanowiono dy
stans 25 kroków. Na komendę: „Ognia!“ padły 
tuż po sobit dwa strzały. Pierwszy strzelił Kar
piński, tuż po mm strzelił Wicherkiew icz, i zra
nił śmiertelnie Karpińskiego.

Po pojedynku Ostrowski, Szwrejda i Wiclier- 
pew icz odjechali do Gracu, gdzie byli w kilku 
kawiarniach i w kinoteatrze (!). O 10 wieczo- 
re>u udali się na dwoizec kolei południowej, 
gdzie pożegnali się z Wicherkiewdezem. Ostrow
ski kupił sobie bilet do Leoben, przejechał je-

lelelsslEZtie 1 l e l p t i m

ejisŁis gtfc „nowej m w r
z 30 marca.

W iedeń . Radca dworu w ministerstwie spra
wiedliwości, dr Tadeusz Biesie wicz, który pro
wadził dotąd referat sądownictwa zachodnio- 
galicyjskiego, przeniesiony został z powrotem 
do Najwyższego Trybunału, d  jego następcą 
w ministerstwie sprawiedliwości został sekre
tarz nńnisteryalny dr Włodzimierz Ebałowski.

O sojusz rosyjsko-niem iecki.
Budapeszt. „Pester Lloyd“  polemizując 

z „Nowr Wremia“  z powodu rewelacyj tego 
dziennika o zamierzonym sojuszu niemiecko- 
rosyjskim, oświadcza, że Rosya w r 1905 dą
żyła do zawarcia sojuszu nietylko z Niemcami, 
ale 1 z A usiryą . Sojusz ten miał być skierowany 
przeciw Anglii. Z powodu oporu Niemiec i Au- 
stryi jednak plan ten się nie udał. Autorem 
tego planu był ks. Łobanow.

Sprawa Svihy.
Praga. Poseł Kramarz pisze w  „Nar. Li

stach11 pouownie o sprawie byłego posła Svihy 
i zaprzecza twierdzeniu dra Masaryka, aby 
zdemaskowanie dra Sviliy było dzieietf dwóch 
agentów połicyi. Sprawę dra Syiby wyjaśnił 
wedle posła Kramarza pewuen zasłużony poli
tyk.

Pos. Kiofacz na zgromadzeniu _ wyborców 
czynił wyrzuty pos. Kramarzowi, który —  
zdaniem jego —  wiedział o dorosach Svihy od 
półtrzecia roku, a nie przestrzegł przed szpie
giem p. Klołacza. Dalej zarzuca pos.  ̂ Kiofacz 
komisyi śledczej, że nie ogłosiła, jakich prze
stępstw dopuścił się Sviha.

C esaiz W ilhelm  w  Korfu.
'Ateny Jacht cesarza Wilhelma przybył do 

Korfu wczoraj o godzinie 10 przed pułudniem 
w towarzystwie dwóch krążowników floty nie
mieckiej. Zaraz po przybyciu jachtu udał się 
jego pokład król grecki Konstantyn wraz z ro
dziną. Powitanie królewskiej rodziny greckiej 
z cesarzem Wilhelmem było bardzo serdeczne. 
Grecka rodzina królewska zabawiła na pokła
dzie cesarskiego jachtu niemieckiego przez pół 
godziny. Cesarz Wilhelm wysiadł w połudme 
na ląd Przy wylądowaniu powitał cesarza nie
mieckiego król Konstatyn w mundurze mar
szałka niemieckiej armiii.

Rodzina ks. Wieda.
Durazzo. Wczoraj o godzinie 5 po południu 

przybył tu z Brindusi włoski okręt wijenny 
„Misur, ta“ , wiozący dzieci księstwa albań
skich, Karola Wiktora Skanderberga i Maryę 
Eleonorę.

W alk i w  Epirze.
Ateny ^W-Ai . W  pobliżu miejscowości Er- 

teka, wojska albańskie stoczyły walkę z grec- 
kiemi t. zw. świętemi batalionami. Epiroci zdo
łali się utrzymać na swoich pozycyach.

Dym isya ministra Seelyego. " ;r
Londyn. „Daily Mail14 donosi, że minister 

wojny Seely wniósł ponownie podanie o dy- 
misyę, która bi dzie prawdopodobnie przyjęta.
Z generałem Goughiem toczą s.ę pertraktacja
0 wydanie znanego piotokołu, który Gough 
złożył podobno w jednym z banków londyń
skich.

Burze i w ylew y.
Azow. Obszar azowski nawiedziła znowu 

silina burza. Szkoda wyrządzona pizenosi poi 
miliona rubli Również w Batum wyrządziła
burza wielkie szkody.

Paryż. Ze wszystkich miast portowych Iran- 
cyi, donoszą o wielkieu spustoszeniach, w yrzą
dzonych  przez burze. W porcie  ̂Brest rozbił się 
pewien parowiec angielski. W iększa część za
łog i ntcuęła.

W porcie Lorient -zatonęły  dwa parow ce 
francuskie „Faure14 i „Aleksandra41. Załogi 
obu tych okrętów z wyjątkiem 5 ludzi, zgi
nęły

Belgrad Z powodu padających od kilku dni 
deszczów rzeki wylały. Miasta położone nad 
Sawą zalane. Belgradowi grozi brak wody, 
z powodu zniszczenia wmdoeiągu przez wylew. 
Dołączenie z Niszem przerwane.

Zemuń. Poczta ze wschodu nie nadeszła z po
wodu powodzi.

N ow y Jork . (WATj. Wiadomości ze stanów 
Ohio i  Nowy Jork, nawiedzonych wylewami 
brzmią bardzo niepokojąco. Wylew rzeki Mo- 
hawk wyrządził ogromne szkody, które obli
czają na przeszło 100 milionów doIarów.M iasta 
A ibany i Mica stoją  pod  w odą. Połączenia ko
lejowe, telegraficzne i telefoniczne, zerwane.

Strajki.
Berlin. Robotnicy kawiarniani w Berlinie

1 okolicy odrzucili wczoraj 2566 głosami prze
ciw 1280 ostatnią propozycję pracodawców 
i postanowili zastrajkować. Żądają oni 8-go- 
dzinnego dnia pracy i przyjęcia cennika na 3 
lata. Pracodawcy nie zgodzą się na skrócenie 
czasu pracy i chcą zawrz.eć układ na pięć lat 
pod warunkami przez siebie przedłożonymi.

Rzym. (WAT). „Trilnina44 donosi, że funk- 
cyonaryusze kolejowi przedłożyli rządowi ulti
matom, w którem domagają się podwyżki płac, 
kosztem maksymalnie 90 milionów lirowa Po

nieważ rząd, jak się zdaje, nie będzie mógł ob
ciążyć budżetu tak znaczną kwotą, kole'arze 
rozpoczną 15 kwietnia strajk generalny, do 
którego przyłączą się i pocztowcy. Strajk kole
jarzy obejmie wszystkie linie kolejowe wło
skie.

L ondyn (WAT). Około 170.000 górników 
w kopalniach Yorkshire rozpoczęło strajk.

Szpiegostw o przez radiotelegraf. 
Petersburg. W  Żmerynce aresztowano pod 

zarzutem szpiegostwa technika Szytkowskie- 
go. Miał on na dachu swego domu prywatną 
stacyę radiotelegrafu i przejmował depesze, 
nadane przez władze wojskowe w Kijowie. —  
Depesze te wysyłał Szytkowski za granicę.

NIeudały zamach'.
Madryt. „Imperial44 donosi z Barcelony, że 

nacyoualista Rosas, pochodzący z Wenezueli, 
wtargnął wczoraj po południu pod Barceloną 
do mieszkania byłego prezydenta Wenezueli, 
Santoka Zelaja, i dał do n.ego kilka strzałów 
rewob cerowych. Santos Zelaja nie odniósł ra
ny. Rosas znajduje się już w rekach policyi.

Krwawa rewolucya w Meksyku.
Nowy JorK. (WAT), Generał Villa wkroczył 

ostatecznie na czele powstańców do Torreonu. 
O miasto to toczyła się przez kilka dni krwa 
wa walka. Liczba poległych po obu stronach 
ma wynosić około 4000 ludzi.

Wybuch acetylenu.
Wellington. (Nowa Zelandya; W  domu to

w arowym  w Upper ITutt w ybuchł w nocy po
żar. W chwili gdy kuka osób 6tarało sie prze
nieść towary v bezpieczne miejsce, nastąpiła 
straszna eksplozya acetylenu. Skutkiem wybu
chu zginęło 6 osób, a wiele odniosło rany

Ateny. Gubernator Banku narodowego, Val- 
laroitis, utonął podczas wycieczki.

Każdego rana czuje się człowiek' lekkim , 
iakby m i*! zawsze lat 18, a w ieczorem  zdaje 
mu się, że ma 81 lat, powiedział Jean Paul, a 
zdanm to ma wielkie zastosowanie w naszych 
nerwowych czasach, w tej walce o byt, która, 
z dnia na dzień staje się poważniejszą i cięż
szą. Podwójnym obowiązkiem zatem każdego 
jest starać się zachować zdrowie, świeżość i 
i cbotę do pracy, aby zawsze być na wierzchu 
i niedać się zgnieść. W  tym kierunku pierwsza,' 
najgłówniejszą rzeczą jest starać się mieć co
dziennie regularny stolec i w  ten sposób zwol
nić kiszki od pozostałych w nich resztek nie- 
strawionych. Sa^lehnera gorzka woda „H  u- 
n y  ? d y  J k n o s‘ł wchodzi tutaj w swoje pra 
wa jako najskuteczniejszy środek leczniczy,.

1334.

iD iA Ł ::: ? a s t y
do zęuow je&t

O E N T -A L B IN A
Dentalbina woda do ust.

Cena pasty tuoa 5 0  h a l .  F lakon wody 1  IŁ  
OO L .  D o nabycia w  aptekach, drogueryach 

i perfumeryach.

Pd zamisiti@c!u fcrofgllri.
Poświęcenie Jomu stow. urzędniczek poczto

wych w Krakowie. Dziś w południe odbyło się 
uroczyste poświęcenie nowo wybudowanego d o 
mu stow. urzędniczek pocztowych przy ul. Soł- 
tyka 1. 5 w Krakowie, Na poświęcenie przybyli 
przedstawiciele władz państwowych i krajowych,
reprezentant1 i reprezentantki pokrewnych sto
warzyszeń. Między innymi był obecny ks. biskup 
Nowak, proboszcz ks. Rychlak, prezydent miasta 
Krakowa, dr Leo, radcy miejscy, inspektor poczt 
i telegraf., bar Dormus, b. dyrektor radca Dawi
dowski, dyr. Nikodemowiez, hr. W odzicka imie
niem „Czytelni Kobiet polskich1*, p. Straszewska 
im. „G ospody'4, P- M. Siedlecka im. „Straży Pol
skiej'4 i „Koła pań T. S. L .“ , reprezentantki sto
warzyszeń pocztowych z prowincyi i w. i.

Po poświęcenui przemówił ks. biskup Nowak, 
podnosząc zasługi urzędniczek pocztowych, które 
pracuj;]c wytrwale, doprowadziły do skutku dzie
ło wybudowania dla siebie domów, dla pożytku 
pracowniczek pocztowych. Prez. dr Leo przemó
wił w serdecznych słowach do zeoranych, życząc 
dalszego rozwoju instytucjo, poczcm  przemawiała 
hr. W odzicka i prezesowa stew. p, Habichtówna, 
którą za jej pracę około wybudowania domu ob
darzano kwiatami.

Sprawa redaktora Hovorki. 1  Pragi telefonują; 
.•Venkov“  omawia bardzo obszernie postępowanie 
niesłychane rodziny ] władz sądowych w Pradze 
ze znanym publicystą, przyjacielem Pi laków, Fran
ciszkiem Hoyorką, którego w r. 1913, na żądanie 
zięcia dra Patery i syna Stanisława, gddano ao za
kładu dla obłąkanych Lekarz policyjny dr Kalnius 
wydał dotyczące „parere**.

Hovorkę oddano zarazem w kuratelę. Siostra u- 
wolniła go jednak z zakładu dla obłąkanych i 
wzięła g o  do siebie na swoją odpowiedzialność. 
Hovorka rozpoczął walkę o zniesienie kurateli, co 
mu sie w zupełności udało. Tryounał najwyższy 
zr.iósł przed kilku dniami kuratelę, na podstawie 
orzeczenia psychiatrów, którzy oświadczyli, że ku- 
ratels oyta zupełnie nieuzasadniona. ,,Venkov4' za
powiada, że posłowie czescy poruszą tę sprawę w 
parlamencie.
Korupcya w ratuszu Pra6Wńn. W sprawie zarzutów, 
które odwokat praski, dr Bouczek, uczynił 10 raa 
com miasta Pragi, jakoby popełnili kradzieże i by 
li przekupnymi, radca miejski dr Bastecky udał 
się do biura dra Bouczka, którego zapytał, czy za
rzuty wspomniane dr Bouczck zwrócił także prze
ciwko niemu. Dr Bouczek odpowiedział, że posiK-. 
aa materyał, wedle którego niektórzy radcy miej- 
f cj1 brali łapówki, inni zaś są o to *iinie podejrzani. 
Radca miejski dr Bartecky nie znajduje rlę ani po- 
n iędzy pierwszymi, ani pomiędzy drugimi.

Rekordy lotnicze. Z Tryestu donoszą: Tryesieó- 
ski lotnik Gianni Widmer wzniósł się wczora ra
no o godzinie 6 min. 25 w Portorcse na apara- 
u e  Bleriota. Zamierza on dolecieć do Rzymu, lądu
jąc po drodze w Rawennie i Perugii

Skradzenie obrazów . T elegrm  z Madrytu do
nosi, że Z tamtrjszej galery i obrazów sk iaz 
trzy cenne płótna Greca. —  S z c z e g ó łó w  ra z e . y  
niema.

Straszne sam obójstw o. K upiec Salwator Lo- 
piZ ,  straciwszy majątek, w yszed ł na s* zyt WieJ.v 
katedry w Madrycie i stamtąd rzuci1 się n„ bruk. 
Ciało jego u adło na druty przew° l ć w elektrycz
nych, które odcięły głowę od tułowia (ił iwa wpa
dła jrzez otwarte okna do kawi'rnl przoraże- 
niu gości.

Samobójstwo m ordercy. Górnik KeMig, który 
zamordował w lutym b. r. pi*K: * 1 derera w
Sedlcu (Czechy), powiesił się w więź nia.

Potiziejpanie.
W szystkim , którzy ukochanej naszej córce ś. p. 

E leonorze oddali ostatnią przysługę przez odpro- 1 
wadzenie Jej zwłok na wieczny spoczynek, a nam 
nieśli słowa pociechy w tem wieikiem strapio- 
niu, a m ianowicie IX . Koln T . S. L. im. królo
wej Jadw igi, Przyjaciółkom  i Znajomym składa 
my serdeczne „B óg  L .p ,.ić“ .

J ó u M e  Kctasouiie.
■ u l

Józefa Ł ^auńaklch

Imto io Doorowoii
zmarła dnia 30 marca 1914 roku po kró
tkich cierpieniach, opatrzona św. Sakra

mentami.

 ♦ ♦ --------
Pogrzeb odbędzie się we środę dnia 1-go 
kwietnia b. r. z domu przedpogrzebowe- 

go na cmentarzu

Na ten smutny obrzęd stroskany mąż 
i dzieci zapraszają Krewnych, F rzyjaciół 

i Znajom ych.

JoK svrzedz ze W .
'Jednym % najpow ażniejszych  zabiegu w h j 

g iem eraych  jest pielęgnow anie sębów . N ic- 
m iejętne i n iedbałe utrzym anie ich by  "n  p o 

w odem  w ielu  dotk liw ych  cierpień, n iety lko ich  
sam ych, ale i  żoładka, .oraz ca łego  organizm u, i 
Zw łaszcza  pozostaw ianie w  szczelinkach zę
b ów  resztek  pokarm u ■wywołuje nader op ła 
kane skutki. •— Jak praktyka  dentystyczna  
wielu  lat dow iod ła , jednym  z najbardziej ra-^ 
cyon a ln ych  środków  do pielęgnow ania zębów  
są „T L E N O L E “  (krem , w oda i  proszek), spo
rządzone w edług recep ty  Profesora Dra, N. 
C ybulsk iego. Nie zaw ierają one m ydła, ani n- 
n ych  środków , szkodliw ych  dla szkliwa i i i  

zębów . 274

Odpow ieaziainy redaktor w yd aw ca : 
3M L L cs ł& n b *  j d L o i a t J p L a s  t i .

(A rtyk u ły  w  iyni dziale nie pcchudzą od  
redakcyi.)

f Antonina Doboszyńska
wdowa po 8. p. Włodzimierzu Coaoszyn- 
skim, właśclciełu księgarni w Stanisła

wowie,
zmarła 29 b. m. we Frysztacie na kląsku.

Pogrzeb odbędzie się we Frysztacie we 
wtorek 31 b. m. po południu z domu pp. 

Kiszów.

Kontu kawa i^ rn l*ta  
nie Muły, niech plfo 
Kathreinera-Kneippa  

k a w (  s ł o d o w ą .

K a t h r  i l m  r  J e s t  
z u p e ł n i e  d l a  z d r o w i
w f a  n l e s x k c * d l t a T O  

; n a p o i e m  t p o s i s o s a  
p r z y l e m  s m a n  

p r a w d z i w e j  k a w y  
z i a r n i s t e j .

Pm Stopni, trr.-i. UŁ-p< 
na szczelnie zamknięte hyp c 
nlczne opakowanie z portre
tem ks. proboizcza Kneippa. 
Nigdy w te kupować kawy tej 

•a

i
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Ê ir&a tal̂ graficzEic.
Wiłdeń 30 marca, (Giełda poranna).
Mark 117-50. Ren a majowa ek'60. Kenta koronowa 

węgierBka 82‘05. Akcye austi zakł. kred 337 —. /Lkcyc 
węj,. zakłada kredyt. —*—. Ikcyf Anglobanku 344-F>0. 
Anoye Unionbanku 606- —. Akeye Bankrereinu — . 
Aktye Laonderbankn .,21-—. Akcye kolei państwowych 
71TÓ0. Lombardy 102 —. Akcye [abr,vki bwni —-—. 

I Akcye tytoniowe —‘—. Alpiny 823-50. Ft,n'_ Murunyt 
65]- - .  Akcyc praskiego Tow. żelaznego 2460. Losy tu
reckie 227'—. Ruble 253'25. Skoda 753'—. 4 '/, proc. Li-
Bty zastawne Bankn galic. dla handlu i p rzem , .

Usposobienie: spokojne.

Każde! delikalescw, 
resfanracya 

i  pokoje do^lmądaa U M i

o b e c n i e  K ł a k ó w ,  S y n e k  g ł o w a y  1 .1 5  ( r ó g  0 r o d z k ł e j ) .  P o l e c a  z k o m f o r t e m  u r z ą d z o n y  l o k a l ,  s k ł a d a j ą c y  
s i ę  z s a l i  d u ż e j ,  m a l e j ,  g a r d e r o b y  i  g a b i n e t ó w  n a  w e s e la ,  r a u t y ,  p i k n i k i  i  z e b r a n i a  t o w a r z v ,  : ie .  U r z ą d z a  
c a ł e  z a s t a w y  o d  n  a j t a ń s z y c h  d o  n a j w y k w i t n i e j s z y e h  t a k  w e  w ł a s n y c h  l o k a ^ c h  j a k  i  w  d o n  e r y  w a t n y c h .

W y d a j ę  o b i a d y  z  3-_ch d ą n  p o  K . l j .J J .  F iw o  p U Z u eŚ Jk iS  1 Ii a  W «r § Ł * e . a k k d  o l t t a r t j  4 o  g y y iz .
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Podziękowanie.
W  przeciągu k ilk i miesięcy po

dobał" się Phnn Bcgn dotknąć nas 
dw om a strasznem i c io ta m i, raz za 
Draniem nam  Ojca, drugi t s . x  zaś 
Siostry, ale „Niech będzie imię 
Pańskie błogosławione11.

Ciosy te znieślimy trm 'iej, ie 
otrzymaliśmy zewsząd wielo wyra
zów współczucia, za które z osobna 
dziękować nam niepodobna. Czyni
my to więc publicznie, i za >d la
nie ostatniej posługi ś. p. Ludce 
P a ch ló w n .e  dziękujemy W-mu p. 
E. Jasiewiczowi, c. k inspektorowi 
okr., W-Dnemu ks. Wł. Mendykowi, 
proboszczowi z W., Kolegom i Ko
leżankom z pow. Brzeskiego, So
kołowi * Radłowa, W-nym Księ
żom Katechetom, Lntni . Grona 
nauczycielskiemu z Wieliczki, Przy
jaciołom i Znajomym.

2568 R odzin a  P ach lów .

Zapince eonrze
kto mi wyrobi posadę w jakim za
kładzie jako in k a sen tow i. Mogę 
złożyć kaucyę. — Zgłoszenia pod 
„Kaucya" posto restante Kraków, 
za okaz. kwitu inserat. 2597

2 lukomobiis
8-konne, stojące na kołach i pumpa 
membranowa, do sprzedania. Wia
domość: Gbrlich, Kraków, ni. Kołłą
taja 11, II piętro. 2609

tajjtiel rta affliMiBjii
udziela naaki grnntownej, ewentu
alnie godzinami wieczornemi. Magi 
sttr poste restante Kraków. 2596

Resztki okazyjut na kostyumy, bluz
ki i suanie, oraz jedwabie w róznycn 
kolorach, po 56 hal. za łokieć. — 
Kraków, Dietlowska 69, wejście od 
ni. Brzozowej 4, I p. 2603 1 10

Osoba młoda
intel., przyjmie posadę lektorki do
chodzącej, lub do towarzystwa. — 
S. W 102 po3te rest. wrak iw, 
za okaz. kwitu inserat. 2565 1 2

Urzędnik bankowy 
buchalter-bilai sista  

i korespondent
poszukuje zajęcia w godzinach po 
południowych. Zgłoszenia: Okazicie 
Iow’ zegarka Nr 9’  98C poste rest. 
Kraków. . 2533 i  2

P oszu k u ję

koncypienta
tbeznanego z praktyką pro- 
ttincyunalną, pod nader ko- 
izystnemi warunkami. Posada 
zaraz do objęcia. Zgłoszenia 
listowne pod RS, B. 2534 
przyjmuje Administracja „No
wej Reformy “ . 2504 2 5

Do sprzedania
?ensyonat „Hotel W a r sz a w sk i"

w Zakopanem
ewentualnie z zamianą na małą 
realność w Krakowie z dopłatą 
Wiadomość na miejscu.

2268 5 5

Metodą Ansona
udzielają Iekcyj osobnych i zbioro

wych: -1956 5 O

F rsseun wykształć.

A m ij l lk  L a r  J3" 
Niem iec

K ra k ów , J a g ie lloń sk a  9.

Nieodebrana
przesyłki

W  czwartek, t. j. dnia 2 
rwietnia b. r. o godz. 9 przed 
>ułudmem, odbędzie się w ma
gazynach kolejowych tutej
szego c. k. urzęan ruchu .

I
nieodebranych, a po myśli 
§ 81 (4) reguiammu ruchu 
kolejowego do sprzedaży prze
znaczonych przesyłek.

Spis tych przesyłek przej
rzeć można w kancelaryi na
czelnika magazynów, w go
dzinach urzędowych. 2476

mm k
do ulokowania na hipotekę —  
zaraz. Wiadomość w kancela
ryi Dra Kłębko wskiego w Kra
kowie, ul Sławkowska 28. 

2535 l  3

łatwy mm uboczny
znajdzie inteligentny mężczy
zna w Krakowie i okolicy 
przez akwizycyę dla 2560

Katalosu idierleńsKiei 
indiouiej wyslawy.

Zgłoszenia pod: „0. B.“ przyj
muje “ Omnium0, Tow. z ogr. 
odpowiedział., Wiedeń, IX/4.

Poszukuję ru tyn ow an ego

koncypienta
z substytucya trybunalską od 
1 maja 1914 r. n a jp óźn ie j.
Warunki pod adresem kauce- 
larya adwokacka Macieja Ja
rosie wicza w Przeworska.

2579 i  3

S a n a * o r ? & m

i  Z a k ł a d  w o G o l e u z s i c z y
spec. chor. nerw.

D m  K U P C Z Y K A
K ra bów , ul. S z u jsk ie g o  11.

Choroby nerwowe, serca, żołądka 
i jelit, prztmiany materyi i i. p. 

2004 7 20

Regal Shoe 
Barry Shoe

2444 1 4

O b u u sT  a a u ^ r y k a a s l i le
damskie i  męskie

p o l e c a  K A G f i Z Y K  N O W O Ś C I

LSKórrasWiPolnkiealcz
d r a f t ó w ,  F l o r i a ń s k a  1 S .

Zdolna krawcuwa
poszukuje domów prywatny cli i przyj 
muje krawieczyznę u siebie. Ulica 
Krowoderska 67, II p., Nr drzwi 22 

3570

Ea m ien ica  Il-pietrowa. w śród
mieściu 'dziel. J) do sprzedania 

lub do zamiany na nowy budynel. 
Kapitał potrzebny około 75.000 K. 
ewentualnie część możo pozostać 
na hipotece. Zgłoszenia pod „Sprze
daż 914“  przyjmuje Admmistrai ya 
„Nowej Reformy". 2000 3 3

99 MHfOL i i

płynna, b. wydatna pasta do posa
dzek, podłóg i linoleum, puszta K 3. 
M yu elka  toa le to  w „ na wagę!

1 kg. K  1 70.
Do nabycia w skład rie farb i per- 
fumeryi Ł. W eirtń llH f w Krako
wie, Grodzka 26. 1898 4 4

Gustowne O  i łatwe 9  do 
O  samoczesaiiia 9

• Fryzury *
wyrabia ze ©  swoich ©  wło
sów ©  jakoież i z danych @  
Kupuje wyczesane włosy ©
Fryzjer 9  ul. Wolska 1 ^  

2232 6 5

Hotel londyński
wraz z restauracją, kawiar
nią, wielkim gościnnym ogro 
dem, nowo odrestaurowany, i  
komfortem, wraz z mebiarai, 
od 1 kwietnia b. r. do wyna
jęcia. —  Wiśniewski, Kraków', 
ul. Stradoin 11. 2285 5 5

Hotel M o n  dnglaise-lioiei Walsilortl
M on a co  Cond; m ino

w p:ęknem położeniu, z całym kom
fortem urządzony. Ogrzewanie cen
tralne, światło elektryczne, doskona- 
ł* kuchnia. Ogród. Cena od 8— 11 
franków wraz z utrzymaniem i ob
sługą. Osobne pokoje począwszy od 
3 franków, 376 27 O

K t o
clice mieć białe 
i zdrowe zęby,

będzie u iy  wać tylko

Jm  perto#? 
Jana Ihnatowlcza
Tuba Kremu perłowego 
£0 halerzy. 315 12 o

J a j  w j l ę p o w j t m
kur rasowych: b i a ły c h  w ł o 
s k i c h ,  w ł o s k i c h  k u r o p a t w ,  
b i a ły c h  V a y n d o f i ,  ż ó ł t e  
a . p j . i g i o n ó w ,  b e l g l j s k l c l i  
o r a k l i c h ,  h a m  b u r s k i c h ,  r a -  
m c l s l o h e r ,  w cenie po 30 hal.; 
kaczek rasy p e k in g ,  po 50 hal.; 
c z a r n y c h  d u ż y t  ’ i i n d y k ó w ,  
po 80 hal., za sztukę, dostarcza 
Z a r z ą d  d ó b r  O s ie k ,  poczta 
Oświęcim 2. 1799 5 10

Na sezon letai
poleca

Fabryka Pończoch
ul. Szewska 4 (w podwoi)

wielki wybór pończoch, skar
petek, dziecięcych pończoch i  
skarpeteczek: ażurowych, ga
zowych, Łl d’Ecósse, w róż
nych kolorach i deseniach po 

najtańszych cenach. 
Przyimuie się też pończochy 
do nadrobienia po 50 i 60 
hal. od pary. 1600 6 o

P o  W i k i
'>  2 2  k o u f ó w

wstępnych i bez poręczenia (°/0 ro 
czny bYs)' u12?1! -  państw,
wyższych oficerow urzędników woj 
skowych i innych nrzędninów, z 
płacą najniższą K 2200, d la  p e n -  
s y o n l s t ó w  (także | au), z najniż
szą pracą K 1350. Zgłoszeń.a pod 
„ S w o b o d a * *  poste rest. l i c a -  

ó w .  2573 1 2

Kto cliee
ratować p e n s y o n a ł ,  bardzo do
brze prosperujący, z wyrobioną dobrą 
klientelą z komfortem umeblowany, 
który giroe wskutek bezwzględności 
jednego wierzyciela, z niewielką, sa
mą, na którego pokrycio pieniądze 
nawet są, raczy się zgłosić na ul. 
L o r e t a ń s k i ,  4 .  — M Ana bardzo 
korzystnie kupić, albo prd b dobre- 
mi warunkami przystąpić do spółki.

2589 1 2

cuklmsfa
J ó z e i a  S s c i a w i ł i s ł d e g o

(przedtem Adam Piasecki) 
K ranów , u l. Długa

poleca przy nadchodzących pwiętach 
Wielkiej nocy obfity wybór pieczy
wa, jako (o: baby wielkanocne, prze
kładance, serniki na krachem cie- 
ście i drożdżowe, wszelkiego rodza- 
|U torty, zaś wszystkie gatunk 
małych torcików po 1 K 60 h. 
pisanki, baranki różnej wielkości, 
masę migdałową, orzechową 1 kg 
po 3 K 20 h, m ik 1 kg. 1 K 60 h. 
pomadki i ozckoladki w najlepszych 
gatunkach, w ozdobnych pudełkach, 
w ielki wybór własnych nalewek. 
iako to: wiśniową, malinową, dere
niową, różaną, wanilową. pomarań
czową, kminkową, angielską gosz 
ką, różową, morelową, bur. */4 li
ra po 2 K. Zamówienia uskutecznia 

się odwrotnie. 2604 1 6

W  K r y n i c y
n a p r z e c i w  d w o r c a  k o l e j o w e g o  j e s t  
( k o  w y n a j ę c i a

H o  t e l  » , V i c t o i -J ‘:a “
obejmujący 30 poitoi z restaui ucyą, Kawiarnią iypyszynkicm  
różnych trunków wraz z urządzeniem

Zgłoszenia przyjmuje Towarzystwo wzajemnych zali
czek oszczędności w Nowym Sączu 2583 1 3

P e r f u i ń a m i  w y t w o r n a g o

świata iajt DraiSego

liliisinn w latarni morskhj
Cudouno, łifniifrs uoloralna wemwć. 

Krople Koiithto m alkoholu!

Apteka intratna, w większem] f l .  _
* ■  mieście ibwodowem w Galicyi, I ■* J J O l l k J l j ©
jeit zara: do sprzedania rob wy-1 słoneczne, z '.uchnią, łazienką, spi- 
azieiżawiiim. — Zgłoszeiia pod arką, oweniuainio z ogró**1 :i6m, 

ygea 90 poste restante Kom&rno. lartei lob II piętro, do wynajęcia 
2197 2 3 od 1 Lwietni? Druga 60. -2454 4 4

Zakopane.
Zakład Wodoleczniczy Dra A. ChrainraTow. flke-
Fizykalne dyetetyczne leczenia, kąpiele słoneczne i powietrzne.

Najodpow ieaniejszy czas dla odpoczynku i leczenia 
K w iecień , m aj ce&y zn iżon e . K uchnia  w yśm ien itą .

2598 1 3  -

S t a r o

„ F IL IP IN A *
przeniesione 2505 2

u l *  F l o r i a ń s k a  44, a p

i śniadankowy, wraz z domem, d 
sprzoaania. — Zgłoszenia przyjmuj 
A dm unstracya „N. Reformy" po 
2467 . 2467 3 >

O k a z y a l
X powodu zw inięcia interesu winnego sprzedajemy 

p o  zn acsu iie  z u iż u n y c h  cei^acL 
W il l ć i .  dalmat. odstałe białe i czerwone, 
I tŁ O h lia k i franc. marki Delaroche 
Ś l i w o w i c ę  starą bośniacką 2593 2 6

E#r Nieć i Ska,
KraKów, gł. 13.

W ięk sz y m  o d b io rc o m  s p e c y a in e  c e n y .

resorowy
(węgierski), mało używany, d 
spr zudania. Dębniki, ^̂ ó/:ana, 17 

2541 2 3

po niskich cenach wydajo w dom 
i na miasto „Kuchnia domowa" u  
12—3 godz., przy ul. Podwale 3 
part., wchód przez sień. 2525 3 ,

S%  

wf?* j

U u t & ł A  i b l k
„Benz", z8 HP., w dobrym stanie ta 
nio do nabycia. Zgłoszenia list pod 
„ (  kazya1 przyjmuje Administr. ffSl 
Reformy". 2114 6 6

Jadaln ta  dęb ow a , warszawskiej 
roboty, do sprzedania z powodu 

wyjazdu. — Tamie do wynajęcia 3 
po Łoje, kuchnia, przedpokój na łi 
p., od 1 kwietnia Aleja Jlickiewi- 
cza 47, I p., mieszk. 9. 24fis-

A p t e ł a
A. K a rp iń sk ieg o  tv R zeszow ie ,
poszukuje zaraz n cza ia . — Nie 
uwzględnione zostaną bez odpowie
dzi. 2315 7 10

U c z e ń
ze szkół wydziałowych p o 
t r z e b n y  uo nauki w cukierni 
W . N o w a k a  «  B o c h n i .

2328 6 8

Konwalia, róże, bez, heliotrop, rezeda 4 K, fiolki ó K. We 
wszystkich aptekach, d. ogueryach, perfume-iyach i w han. 
diach mydła i lepszych zakładach fryzyerskieb. Jerzy Dralle 

Podmokłe n. Ł. (Bodenbacn a. E.) 202 1 o

d o s i u k a j e  do w;,’najęcia w Kto- 
“  kowie placu 300 m3, za izopę, 
dla celów przemysłowych. —  Zgło 
szenia pou „W . K. ^6“  po=t? re 
stanto B ra k ów . 2120 2 3

P o k ó j
du ży, fron tow y , o  2 ok n ach ,
w potliża plant, jest do wynajęcia 
od 1 kwietnia, jfa  ią d a n ie  z ca - 
ie :n  u*rayiuaniem . Wiadomość:
u l ic a  s w . T o m a s z a  29 . I I  p ię t ro ,
front. 2401 2 ~3

WaEne Zgromadzetiis
Członków

Tow arz7Eiw«* Paliczkowego
w  H a a i o w i e

odbędzie się w e  S r& d ę  d n ia  P - g o  k w i e t n i a  1 3 1 4  r .
o godzinie 12 w południe we własnym lokalu z następującym

Pouządki^m A zipanym :
1) Zagaienie Zebrania przez przewodniczącego;
3) Odczytanie protokołu z ostatniego Zebrania;
3) Sprawozdanie Dyrekcji (zamknięcie rachunków z roku 

1913);
i) Sprawozdanie Komisji rewizyjnej z wnioskiem udzielenia 

absolntoryum D yrekcji;
3) Rozdział zysku;
6) Wybór dwóch Członków Rady Nadzorczej na przeciąg 

jednego roku;
7) Wybór trzech Członków do Kounsyi rewizyjnej na prze

ciąg jednego roku. 9^3
Prezes Sekretarz

K a r o l  S c h e r a u f z  włr. H e n r y k  M ern :el wir.

WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK
b e l e t r y s t y c z n y c h  i  k? a u t o w y c h

i. G .U M 'P LO W icz
znajduje się stale przy

P l a c u  W .  W *  ' . t a r t y c h  L .  8 .
Nr. T ele fou u  2 ?7 2 .

Książki w k:lku językach. N ow ości w e  w szy stk ich  
d z ia ła ch . Życzenia P. T Czytelników z proWiucyi za 

latwia się odwiotnie. 246 11 o

Z kapilitte 300.000 kor,
można jeszcze wziąć udział w powstać mającej wielkiej 

Mleczarni w okolicy Wielkiego Krakowa. 
Zgłoszenia nadsyłać z dokładnym adresem do Biura 

Rudolfa Mossego, Wiedeń, I„ pod W, N. S420. 2532 2 a

© sp śiis
z kapitałem 10 .000  U doznaKomitego. 
o wielkiej przyszłości interesu, poszu- 
kuieuatychmiast. Udział w prarr pożą

dany, leoz niekonieczny Zysk minimalny 500/0 g w a ra n ło  
w any Zgłosz. pod: „P r z y s z ło ś ć  7 7 7 “  poste -est. °,w ów . 

2557 3 3

S e i a s a c y ą  1914 r s L
jest

„ M i  f e : o X fe‘
płynna pasta od zapacnn kosodrzo 
winy, nadająca posadzkom i lino 
leum wspaniały połysk, o e z  frofO  
row an ia . Próbki gratis. Na m ole  
p lu sk w y, k arak u n y, m u chy , < 
liezawodnycli środków! Lakier) 
n a  k a p e lu sze  matowe i z poły 
skiem, we wszystkich kolorach 

poleca najtaniej polska firma
S P O i R N  I  S P

K rak ów , H o ry a ń sk a  14.
2293 3 5

Magistortormacy,
poszukuje posady. Zgłoszeni; 
przyjmuje z grzeczności Mi 
Ringer, Kraków, ul, Rakowi 
cka 4. 2495 3 3

1  e i M
Trawdz. Ros. H erbatę, 

K aw o najlepszą,
>(■ SS.O deser., 
ser holond.,

“ poleca gł. skład sardynek

Jonaidi Birnbaum
K rak ów , D ietla 64.

Zlecenia z pr&winc. zostaną 
szybko wykonane. 2571

nrzygotowują do wszystkich egzaminów i rygor, prawniczych. 
Pozyskane współpracownictwo wybitnej siły. Pizyjmuje się 

wpisy na następujące kursa
1) do  eg^am im i h istor .: repetytoryjny na kwiecień —

zwrczainy na upiec i październik;
2) do  egzam in u  są d o w e g o : 3-miesięczny repetytoryjny—

zwyczejny na i-aździermk i później.
Osobne lekcye na żądame. Własne repetytorya. Dotychcza
sowe rezultaty pomyślne. Warunki pizyslępne. Zgłoszenia 

przyjmuje od 3— 5. 2272 2 2

Kazimierz Kash^rczpk, HrnHóiu, u!. Garncarska 2.

kOłr;tfPSvaSi
sp o so b n o ś ć  z a h n p n a  b^e itzny  dassisk ist,
Zawiadamiam uprzejmie, żo zjechałam na kilka dni do Kra

kowa z doborową wytworną bielizną damską, wykonaną wedle wzorów 
paryskich i sprzedaję ją po umiarkowanych cenach w hotelu Pollera.

2558 2 4 Józefina Gattmann.

świąteczne 
skórkowe po

parasole po 3 K, płaszcze gumowe anyiels ie niedrogo — 
craz torby i kufry —  poleca 2602 i 3

F. L n te k i - ulica św. Anny 2 (rag Rynku).

KoestŁin’a
S i r e - S i r e  K e k s y

\ n a j l e p s z e  h e r b a t n i k i

6 3 6  16  0

JMcyiw zlauiska natury XX stulecia!!!
Zwracam uwagę, żc i) o chcę tom nikomu zrobić płatnej rekla
my, ro się często zdarza v podobnych wypadkach, lecz je
dynie chcę każdego 11 ieł .ie  za d arm o objaśnić, jak wyle
czyłam upełnio swe d łu g o le tn ie  c ie rp ie n ie  p łu c , astm ą 
1 u p o rczy w y  lias^Cl. —  Ten środek domowy inożo sobio 
każdy bardzo łatwo przyrządzić. — Proszę przysłać, na odpo
wiedź ofra ikowaną jtoperte. — B. K olen sk a . VrśO vice, p o d  
P ragą , Czechy. ‘  2418 3 5
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XXIV Walne Zgromatenia
sfiws Zaliczkowego

w Krościenku nad Dunajcem
odbędzie się dnia hwiefnia ł,Sfi4 roku o godzinie 3
po poi. w budynku własnym, przy ul. Jagiellońskiej 188.

'Porządek dzienny:
1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgroma

dzenia;
2) Sprawozdanie z łustracyi, przeprowadzonej przez lustra

tora Związku Stowarzyszeń zarobk. i gosp. we Lwowie, 
dnia 25 i 26 czerwca 191.3;

3) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za 
rok 1913;

4) Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej z wnioskiem o udzie
lenie Dyrekcyi aosolutoryum;

5) Wniosek Rady nadzorczej co do rozdziału zysku za 
rok 1913;

6) Wybór do Rady nadzorczej, 4 Człunków w miejsce 
v ustępujących, a nadto uzupełniający wybór 2 członków 
; (na 1 rok);
7) Zatwierdzenie wyboru 1 Dyrektora na dwa lata;
o j Ewentualny wybór uzupełniający 1 Członka Rady nad

zorczej lub 1 zastępcy Dyrektora w razie przejścia do 
Dyrekcyi;

9) Wybór Komisyi rewizyjnej na rok 1914;
10) Wnioski- 2584

O liczny udział Członków uprasza

Sekretarz: Prezes:
Kazim ierz Bogdański. Feliks Bziuban.

duże i małe, lustro duże, żardyn 
ra, szafy, obrazjr i wiele 
przedmiotów, z powodu zwinięci 
handlu zupełnie bardzo tani:) wy 
sprzedaje się do 3-go kwietniu. - 
Kraków, ulica Gołębia 10, sklep 

2409  Sr' 10

OHi
z działu korzennego, zdoin; 
ekspedyent., zostanie przyjęt 
zaraz. Zgłoszenia z odpisau, 
świadectw i fotografią należ; 
nadsyłać do Zarządu Polskie 
Spółki spożywczej w Brze 
szczach. Nieuwzgiędnione po 
zostaną bez odpowiedni 

2486 3 3

Kupuieużywane ntmuiiu męskie, tutra,_ pi 
najwyższych cenach. — Karol Neu 
mark Kraków, ulica M ikołajska 4 
II piętro, katolicki handlarz. Kartk 
wystarczy. 2484 3 5

. ; » • « « v e « ) a

H i >
1 P l t g i f 3

7 pokoi, przedpokój, kuchnia 
pokoik służbowy, spiżarnia 
łazieuka, gaz, elektryka —  do 
wynajęcia od 1 lipca b. r. 
nrzy u l .  G a r H C a r s b to j  i. J-*.

Bliższa wiadomość na miej
scu i możność oglądnięcie od 
godz. 11 -tej d„ 12-tej i od 
godz. 3-ciej do 4-tej. 21 o 3

oszklona, 250 cm. długa, z pólLai 
szafa na akta, pult, stół biurowy 
biurKa, seiwantkż, gramofon (so 
kretarkę. stolik mak.-antyk) i ró 
żne używane meule najtaniej sprze 
daje katolicki handel, Kraaów u1 
Kopernika 13. 2457 4 5

Vfrządni1k, lat 27. płacą 
mies., z prawem do awansu 

merytnry, pragnie poznać w celi 
matiymunmlnym pannę lab wdowę 
inteligentną i posażną. Za tąjemni 
cę ręczy słowem honoru. Oltazi 
c ie l. k w itu  in serat. Kr „3 29 S  
poste restante K rak ów . 2298 2

Kawaler
lat 25, przystojny, zdrowy, dobrz 
sytuowany, przy rządowein przed 
“iębiorstwie, z braku znajomoś 
pragnie zawiązać korespondencyę 
panienką młoda., gospodarną, mił; 
w celu matrymonialnym. — Pos.i 
skromny wymagany. Fotografia pt 
żądana. Za dyskrecyę ręczy się słc 
wem honoru —• Zgłoszenia do 1. 
kwietnia pod „U c ic łw o ś ć  puof 
restante J a w iszo w ice  ad Oświt 
cim. Na anonimy nio odpowiadt 

2417 2 2

y* d v n k a i'u  L ite ra ck ie j w  K r a k o w ie , u l. J ag ie lloń sk a  1 0 - Kządca d ra k a u i L, K. G órski.


